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Kierownictwo NOT 
u J. Cyrankiewicza

1 bm. prezes Rady Mini­
strów J. Cyrankiewicz przyjął 
kierownictwo Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej. Wnioski, 
wysunięte przez przedstawicie 
li NOT, zyskały aprobatę Pre­
miera oraz zapewnienie popar 
cia i pomocy dla określonych 
akcji NOT, zmierzających do 
stałego podnoszenia kwalifika 
cji ogółu inżynierów i techni­
ków oraz mobilizowania ich 
do realizacji planów gospodar 
czych i postępu technicznego.

PAP

E. Ochab na spotkaniu 
z aktywem ZMW

1 bm. członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR, 
Edward Ochab spotkał się z 
aktywem Związku Młodzieży 
Wiejskiej — przewodniczący­
mi zarządów wojewódzkich i 
sekretariatem Zarządu Głów­
nego związku. W spotkaniu u- 
czestniczył kierownik wydzia­
łu rolnego KC PZPR — Józef 
Tejchma (PAP)

Wielki wiec 
w „Egyesuelt Izzo”

1 kwietnia radziecka dele­
gacja pjartyjno-rządowa z Ni­
kitą Chruszczowem odwiedzi­
ła jeden z największych zakła­
dów przemysłowych Budape­
sztu, Zakłady Elektrotechnicz­
ne „Egyesuelt Izzo”.

Po obejrzeniu zakładów od­
był się wiec z udziałem około 
1Ó tys. osób, na którym prze­
mawiali J. Kadar i N. Chrusz­
czów. (PAP)
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Kierunki rozwoju handlu zagranicznego do r, 1970

Wzrost obrotów towarowych 
Poprawa bilansu handlowego

| Wywiad z Tadeuszem Gede

W przedzjazdowych tezach KC PZPR szczególnie mocny 
akcent położono na zagadnienia handlu zagranicznego. Prze­
widuje się podjęcie szeregu ważnych kroków, które zapew­
niłyby intensywny wzrost obrotów towarowych i równoczes­
ną poprawę naszego bilansu handlowego. Problemy te oma­
wia szerzej I zastępca Przewodniczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — Tadeusz Gede.

Wielka rola handlu zagra­
nicznego w naszej gospodarce 
— stwierdził T. Gede — wy­
nika stąd, iż nie mamy dosta­
tecznej ilości i rodzajów su­
rowców mineralnych i innych 
materiałów do produkcji. Nie 
mamy także możliwości rozwi­
nięcia masowej i wielkoseryj- 
nej produkcji wszystkich nie­
zbędnych rodzajów maszyn o- 
raz wyrobów przemysłowych. 
Potrzebne nam towary może­
my zdobyć tylko za pośrednic­
twem handlu zagranicznego.

Przed IV Zjazdem PZPR

W całym kraju trwają 
narady i konferencje aktywu

W kampanii przedzjazdowej rozpoczął się okres zebrań 
podstawowych i gromadzkich organizacji partyjnych. Ze­
brania te poprzedzane są naradami i konferencjami aktywu, 
które podobnie jak w dniach poprzednich, odbywały się tak­
że w środę.
1 bm. w Białymstoku obra­

dowało Plenum KW PZPR, w 
Krakowie — narada aktywu

Radziecka delegacja 
wojskowa w Berlinie

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
i rządu NRD przybyła w śro_ 
dę do Berlina radziecka dele­
gacja wojskowa z ministrem 
obrony ZSRR marszałkiem 
ZSRR R. J. Malinowskim na 
czele. Ta oficjalna wizyta 
przyjaźni jest rewizytą: w 
Związku Radzieckim bawiła w 
październiku 1962 roku dele­
gacja wojskowa NRD.

Radziecka delegacja woj­
skowa bawić będzie w NRD 
do 10 kwietnia. (PAP)

Jemen żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

Delegacja Republiki Jemeń­
skiej w ONZ zażądała w środę 
natychmiastowego zwołania 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa w związku z aktami a- 
gresji, dokonywanymi ostatnio 
przez Wielką Brytanię prze­
ciwko Republice Jemeńskiej. 
Jednym z takich aktów był 
nalot brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego na Harib w dniu 
28 marca. (PAP)

POLONIA (BYT.) 
JUŻ W PÓŁFINALE

Bytomska Polonia w rewanżo­
wym spotkaniu pokonała szwedz­
ką drużynę Bergryte (Goeteborg) 
3:2 (2:0). Dzięki temu zwycięstwu 
poloniści znaleźli się w półfinale 
rozgrywek Pucharu Rappana.

JUGOSŁOWIANIE MISTRZEM
Po zwycięstwie nad zespołem 

Węgier 4:0, drużyna Jugosławii 
zapewniła sobie pierwsze miejsce 
w szachowej Olimpiadzie Niewi­
domych, rozgrywanej w miejsco­
wości Kuehlungsborn (NRD). Ze­
spół polski'w kolejnym spotkaniu 
zremisował z CSRS 2:2, i zajmu­
je 7 miejsce, (za)

partyjnego i gospodarczego, w 
Warszawie — narada działa­
czy ZMW.

W kilku śląskich kopalniach, 
hutach i fabrykach odbyły się 
posiedzenia komitetów zakła­
dowych PZPR, na których u- 
stalono kierunki dyskusji nad 
tezami zjazdowymi. Jednocześ­
nie w szeregu zakładów pra­
cy rozpoczęto już konkretną 
dyskusję nad zadaniami i mo­
żliwościami realizacji progra­
mu, ustalonego przez XV Ple­
num KC partii w każdym za­
kładzie, oddziale produkcyj­
nym i stanowisku pracy. Głów 
ną dewizą tej dyskusji jest: 
produkować więcej, lepiej i 
taniej. Między innymi górnicy 
kopalni „Wesoła” skonkrety­
zowali zadania gospodarcze 
swojego zakładu, wysuwając 
na czoło terminową i prawi­
dłową realizację wykonywa­
nych inwestycji i szukanie 
dróg obniżenia ich kosztów.

W woj. bydgoskim kampa­
nie przedzjazdową zainaugu­
rowały m. in. zebrania w kil­
ku zakładach pracy Inowroc­
ławia.

Kampanię przedzjazdową na 
Białostocczyźnie zainauguro­
wało rozszerzone Plenum KW, 
które obradowało w Białym­
stoku 1 bm. (PAP)

Konferencja w Genewie 
na półmetku

Debata generalna na Świa­
towej Konferencji do Spraw 
Handlu i Rozwoju osiągnęła 
już półmetek. Można oczeki­
wać. że zakończy się w przy­
szłym tygodniu. Prace konfe­
rencji przeniosą się wtedy do 
pięciu komisji, między którymi 
rozdzielane są obecnie główne 
punkty obrad konferencji.

Delegacje krajów socjalisty­
cznych na Konferencję ONZ 
do spraw Handlu i Rozwoju 
ogłosiły wspólne oświadczenie 
potępiające politykę dyskrymi 
nacji rasowej, ♦ prowadzoną 
przez rządy Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej i Portu­
galii. (PAP)

Od 1955 do 1963 roku udział 
surowców, paliw i artykułów 
rolno-spożywczych w ekspor­
cie spadł "z 80 do 38 procent 
(w tym węgla i koksu z 46 do 
16 proc.), natomiast udział ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych w eksporcie — wzrósł 
do ponad 33 proc, i przemysło­
wych artykułów konsumpcyj­
nych — do około 13 proc.

Mimo to nie można uznać 
sytuacji w naszym handlu za­
granicznym za zadowalającą. 
Zbyt wielka zależność naszego 
importu od sprzedaży surow­
ców oraz artykułów rolno-spo­
żywczych, niedostateczny roz­
wój produkcji eksportowej wy 
robów przemysłowych wyso­
kiej jakości i o należytym po­
ziomie technicznym — powo­
dują szereg trudności, szcze­
gólnie w obrotach z krajami 
kapitalistycznymi. Od poko­
nania tych trudności, od dal­
szego rozwoju handlu zagra­
nicznego i poprawy jego struk 
tury, zależeć będzie właściwy 
rozwój całej naszej gospo­
darki.

Dla przewidzianego rozwoju 
gospodarki narodowej oraz u- 
zyskania równowagi bilansu 
handlowego niezbędny jest 
wzrost obrotów o ok. 50 proc, 
(w tym eksportu o ok. 60 proc, 
i importu o ok. 43 proc.).

Tempo wzrostu zakupów 
maszyn i urządzeń będzie pra­
wie takie samo, jak i całego 
przywozu. Spadnie natomiast 
udział artykułów rolno-spo- 
żj^wczych — w związku ze 
zmniejszeniem się zakupu zbóż 
w ostatnich latach przyszłego 
planu. Najszybciej wzrastać

Dokończenie na sir. 2

3-5 bm. - zjazd ZHP
W dniach 3—5 kwietnia br. 

odbędzie się w Warszawie III 
Walny Zjazd Związku Harcer 
stwa Polskiego. Dokona on o- 
ceny działalności związku w 
ostatnim okresie oraz ustali 
kierunki pracy organizacji na 
najbliższe lata, przyjmie nowy 
statut ZHP i wybieęze władze 
naczelne.

Harcerstwo skupia obecnie ok. 
1.100 tys. młodzieży. W toku dy­
skusji przedzjazdowej wskazywa­
no przede wszystkim na potrzebę 
zwiększenia liczby drużyn ZHP w 
dużych szkołach podstawowych w 
miastach i na wsi, organizowania 
drużyn na terenie zasadniczych 
szkół zawodowych, szkół przyza­
kładowych i szkół przysposobie­
nia rolniczego.

Drugim ważnym problemem jest 
zacieśnienie współdziałania harcer 
stwa ze szkołą.

Wiele miejsca w dyskusji przed 
zjazdem ZHP poświęcono projek­
towi nowego prawa harcerskiego, 
które kładzie większy nacisk na 
sprawy wychowania ideowego 
młodzieży. (PAP)

Jnwaótifcja 
od dawna 

oezaklwana

W Poznaniu buduje się nową 
gazownię na którą z utęsknie­
niem czekają wszyscy mieszkań­
cy miasta. Uruchomienie obiek­
tu pozwoli bowiem na zwięk­
szenie dostaw gazu zarówno dla 
potrzeb gospodarstwa domowe­
go, jak też dla przemysłu. O bu­
dowie gazowni piszemy na str. 6. 
Zamieszczone tutaj zdjęcia przed 
stawiają fragment konstrukcji 
zbiornika gazu oraz wieże płu­

czek amoniakalnych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Reakcja przystąpiła do zbrojnej walki
przeciwko prezydentowi Goulartowi

Wojskowa rewolta w Brazylii
W nocy z wtorku na środę wybuchła rewolta oddziałów 

pierwszej armii brazylijskiej, stacjonującej w stanie Minas 
Gerais. Na czele zbuntowanych oddziałów stoi generał Fil- 
ho Walse, który ogłosił miasto Juiz de Fora „stolicą Bra-
zylii .
Wojska wierne rządowi 

przystąpiły natychmiast do 
akcji dla zdławienia rewolty.

Gubernator stanu Minas 
Gerais Magalhaes Finto po­
parł antyrządową rewoltę od­
działów pierwszej armii.

Według niepotwierdzonych 
informacji agencji zachod­
nich, do rebeliantów przyłą­
czył się dowódca drugiej ar­
mii brazylijskiej, stacjonują­
cej w Sao Paulo, gen. Amaury 
Kruel. który maszeruje na 
czele swych wojsk w kierun­
ku Rio de Janeiro.

Na rozkaz prezydenta Bra­
zylii Joao Goularta i ministra 
wojny gen. Dantasa. do stanu 
Minas Gerais skierowane zo­
stały jednostki pierwszej ar­
mii, rozlokowanej w stanie 
Rio de Janeiro. Minister Dan- 
tas oświadczył, że przejął bez­
pośrednio dowództwo operacji 
przeciwko buntownikom.

Armia Brazylii postawiona 
została w stan gotowości bo­
jowej. W Rio de Janeiro 
gmachy ministerstwa wojny 
i ministerstwa marynarki oto­
czone zostały oddziałami woj­
skowymi. Samochody pancer­
ne patrolują pobliskie ulice.

Równocześnie siły postępo­
we mobilizują się do walki 
przeciwko planom reakcji.

Punkt konsultacyjny 
na temat tez na IV Zjazd

Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej informuje, że 
3 kwietnia br. uruchomiony 
zostanie punkt konsultacyjny, 
w którym udzielana będzie 
pomoc aktywowi partyjnemu 
i społecznemu w wyjaśnianiu 
problemów, związanych z te­
zami na IV Zjazd Partii. Punkt 
będzie czynny w całym okre­
sie przedzjazdowym w ponie­
działki, środy i piątki, w godz.
15—17.

Projekt ustawy nie przejdzie łatwo

Prawa obywatelskie Murzynów 
tematem dyskusji w senacie USA

Senat amerykański rozpoczął dyskusję nad projektem 
ustawy o prawach obywatelskich. Projekt ten przewiduje 
stosunkowo skromne posunięcia — zmierza do zlikwidowa. 
nia najbardziej jaskrawych form dyskryminacji rasowej w 
USA. Mimo to, rasiści z Południa USA nie s-zczędzą sta­
rań, by nie dopuścić do uchwalenia ustawy.
Senatorzy rasistowscy pró­

bowali najpierw nie dopuścić 
w ogóle do rozpatrzenia pro­
jektu ustawy na plenarnych 
posiedzeniach senatu. Obecnie 
przeciwnicy ustawy zamierza­
ją wszelkimi sposobami prze­
ciągać posiedzenia.

Senator Humphrey podał na­
stępujące fakty dyskryminowa-

Odznaka „20 lat w służbie narodu"
W uznaniu ofiarnej służby funkcjonariuszy MO, którzy 

w okresie XX-lecia wyróżnili się przy wykonywaniu swych 
zadań, Rada Ministrów podjęła uchwalę o ustanowieniu 
odznaki „20-lat w służbie narodu”. Odznakę nadawać bę­
dzie Minister Spraw Wewnętrznych tym funkcjonariuszom 
MO, którzy w okresie 20-letniej służby wyróżnili się przy 
wykonywaniu zadań w ochronie spokoju, porządku i bez­
pieczeństwa publicznego, dając przykład ofiarnego i rzetel­
nego spełniania swych obowiązków. Odznaka może być rów­
nież nadawana oficerom, chorążym i podoficerom wojsk 
wewnętrznych oraz pracownikom cywilnym resortu spraw 
wewnętrznych, a także członkom ORMO. (PAP)

nia Murzynów w miejscach pu­
blicznych: w 275 miastach, liczą­
cych powyżej 1# tysięcy miesz­
kańców w 11 stanach Południa, 
65 procent wszystkich hoteli i 
moteli oraz 60 procent wszystkich 
restauracji i teatrów, nie wpusz­
cza Murzynów’. W mniejszych 
miastach Murzyni nie mają do­
stępu do 85—90 procent restaura­
cji, hoteli, moteli i teatrów.

Humphrey podkreślił, że Mu­
rzynów dyskryminuje się rów­
nież na rynku pracy. Bezrobocie 
wśród „ludności kolorowej” USA 
jest dwa razy wyższe, niż wśród 
białych, a wśród Murzynów — 
ojców rodzin — trzy razy wyższe 
niż wśród białych. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże i mgły. Miej 

scami opady deszczu lub mżawki, 
tylko na południowym wschodzie 
lokalne większe przejaśnienia. 
Temperatura w centrum od plus 
1 st. do plus 5 st. (PAP)

Brazylijska centrala związ­
ków zawodowych ogłosiła w 
kraju strajk powszechny dla 
poparcia rządu.

Gubernator stanu Pernam- 
buco, Miguel Arraes. zadekla­
rował swe poparcie dla prezy­
denta Goularta.

Według wiadomości podawanych 
z Sao Paulo, znajdującego się w rę 
kach zamachowców, rebelianci z 
tego miasta połączyli się z bunto­
wnikami z Minas Gerais i masze­
rują na miasto Brasilia, celem za­
jęcia stolicy kraju.

Obszar północno-wschodni Bra­
zylii jest po stronie wolności i 
legalności.

Według doniesień agencji, 
nie potwierdzonych dotychczas 
oficjalnie, sytuacja 1 kwietnia 
wieczorem według czasu war­
szawskiego wyglądała nastę­
pująco:

Między wojskami lojalnymi 
wobec rządu a siłami rebelian­
tów miało dojść do wymiany 
strzałów w rejonie Copacoba- 
na w okolicach Rio de Janeiro. 
Radio urugwajskie twierdziło, 
że do rebelii przyłączyło się 
jeszcze kilka stanów brazylij­
skich, wobec czego po stronie 
rebeliantów stanęło podobno 
13 stanów na ogólną liczbę 22. 
Rebelianci mieli wydelegować 
do prezydenta Goularta jed­
nego z generałów, aby zażądał 
jego dymisji.

W stanie Minas Gerais ele­
menty rebelianckie przejęły 
administrację cywilną.

Głównymi przywódcami re­
belii zdają się być przeniesieni 
w stan spoczynku generało­
wie Nelso de Melo i Cordeiro 
de Faira.

Generał Dantas Ribeiro za­
komunikował, że podległe mu 
wojska podążają z różnych 
kierunków na pomoc rządowi. 
Lojalne oddziały trzymają 
także w swym ręku stolicę 
kraju, Brasilię.

Red. Edmund Osmańczyk dono­
sił we wtorek wieczorem:

Brazylia podzieliła się defini­
tywnie na dwa obozy — postępo­
wy obóz reformistów, skupiony 
wokół prezydenta Goularta i 
związków zawodowych oraz an- 
tyreformistów, którym przewodzi 
najczarniejsza reakcja.

Ostatnie wydarzenia odsłoniły 
rosnącą przepaść między obu 
obozami. Napięcie jest bardzo 
duże, ponieważ — jak się wyda- 
je — reakcja jest gotowa na 
wszystko i montuje wspólny front 
skłóconych dotychczas burżuazyj- 
nych i feudalnych grup.

Znajduje to wyraz w nagłej 
solidarności reakcyjnych guber­
natorów stanu Guanabara i Mi­
nas Gerais — Lacerdy i Pinto z 
dotychczasowymi antagonistami 
gubernatorami stanów Sao Paulo 
i Rio Grandę do Sul — Barrosem, 
Ney Bragem i Manegettim. Znaj­
duje to wyraz w solidarności ary­
stokratycznych klubów cywił- 
nych i wojskowych.

Oficjalne koła waszyngtońskie 
śledzą z dużą uwagą rozwój wy­
darzeń w Brazylii — pisze wa­
szyngtoński korespondent PAĘ 
red. Henryk Zwiren. — W De­
partamencie Stanu oczekuje się 
prawicowego zamachu stanu jesz­
cze w ciągu bieżącego tygodnia.

PAP

Na stronie drugiej omawia­
my sytuację gospodarczo-spo­
łeczną Brazylii oraz plany re­
form prez. Goularta.

Z ostatniej chwili
Korespondenci Agencji Reu­

tera i AFP ogłosili w godzi­
nach nocnych, że część pierw­
szej armii w Rio została ogar­
nięta przez rebelię, co pogor­
szyło pozycję prezydenta Gou­
larta. Agencje te donoszą na­
stępnie, że miejsce pobytu pre­
zydenta Goularta jest niezna­
ne i że krążą nie sprawdzone 
pogłoski o jego dymisji.

W nocy ze środy na czwar­
tek czasu warszawskiego, a- 
gencje prasowe podały komu­
nikat rozgłośni w Rio de Ja­
neiro, według którego prezy­
dent Brazylii Goulart podał 
•się do dymisji, a jego funkcje 
objął R. Mazzili, przewodni­
czący izby deputowanych..

Na razie brak potwierdze­
nia tej wiadomości z innych) 
źródeł. (PAP)



Wysoka fala 
minęła Kolo

Jak poinformował nas Wo­
jewódzki Komitet Przeciwpo­
wodziowy, na Warcie w oko­
licach Koła, stan wody wzrósł 
około §0 cm ponad stan alar­
mowy. Dolina Warty, na od­
cinku od Koła do Pyzdr, jest 
zalana. Tamtejsza ludność 
pozostała na miejscu, a komi­
tety przeciwpowodziowe po­
stawiono w stan pełnej goto­
wości. W okresie minionej 
doby spływ wielkich wód na 
Warcie, Prośnie i Nerze — 
przebiegał spokojnie, (s)

Mediator ONZ 
w drodze na Cypr 
Mediator ONZ na Cyprze, 

Sakari Tuomioja, który opu­
ścił we wtorek wieczór Nowy 
Jork, zatrzymał się na krótko 
w Londynie, skąd udał się do 
Genewy. Rzecznik ONZ w 
Londynie oświadczył, że Tuo­
mioja odlecieć ma w piątek na 
Cypr.

☆
Sekretariat ONZ opublikował w 

środę tekst porozumienia, doty­
czącego statusu wojsk ONZ na Cy 
prze.

Porozumienie przewiduje, że żoł 
nierze sił ONZ na Cyprze muszą 
respektować prawa tego kraju, 
wstrzymać się od wszelkiej aktyw 
ności politycznej lub aktów „nie 
do pogodzenia z międzynarodo­
wym charakterem ich misji lub 
z duchem obecnego porozumie­
nia”. Siły ONZ posiadają całko­
witą swobodę ruchów na wyspie.

PAP

Rozmowy 
polsko-rumuńskie

1 bm. przybyła do Bukaresz 
tu delegacja polska, celem 
przeprowadzenia rozmów, do­
tyczących współpracy gospo­
darczej. Na bazie tych roz­
mów opracowany zostanie pro 
gram polsko-rumuńskiej wy­
miany handlowej na lata 1966 
—1970. (PAP)

Proces o spekulację

Gangsterzy i ich ofiary?
Wczoraj został wznowiony proces K. Podgórskiego 1 współoskar- 

żonych m. in. o spekulację częściami samochodowymi. Sąd w dal­
szym ciągu przesłuchiwał osk. Podgórskiego — właściciela firmy 
„Auto — Bazar”.

Fragmenty wczorajszej relacji o- 
skarżonego przypominały sceny 
kryminalnego filmu. Jak bowiem 
wyjaśnił Podgórski, w latach 1956 
— 1959 zarówno on jak i osk. Du­
dzik stali się ofiarami... bandy 
gangsterów. Najpierw był szantaż. 
Oskarżony otrzymywał listy i te­
lefony, żądające złożenia okupu 
(początkowo żądano 80 tys. zł, a 
w końcu nawet 200 tys. zł). Szan­
tażyści grozili porwaniem i śmier­
cią w razie nieuwzględnienia ich 
żądań. Oskarżony zawiadomił MO

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

28/29 III. stwierdzono: 12 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 10.004 zł; 285 
rozw. z 11 traf. — 421 zł; 2.394 
rozw. z 10 traf. — 50, zł. W Toto- 
Lotku z dnia 29. III. stwierdzono: 
95 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
— 32.222 zł; fi.618 rozw. z 4 traf. — 
462 zł; 151.661 rozw. z 3 traf. — 
26 zł.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Co przeszkadzało brazylijskiej reakcji?
„Według urzędowych staty­

styk, ludność wiejska liczy 39 
milionów mieszkańców, czyli 
54 procent ludności. Blisko 
połowa całej ziemi uprawnej 
należy do jednego zaledwie 
procenta tej ludności wiejskiej. 
W liczbach absolutnych ten 
skandal jest jeszcze bardziej 
uderzający”. Tę krytyczną o- 
cenę ustroju rolnego Brazylii 
sformułował paryski „Le Mon­
de”. Z nienormalnej sytuacji 
(dwie trzecie ludności wiej­
skiej nie posiada najmniejsze­
go skrawka ziemi) zdawały 
sobie sprawę kolejne powojen­
ne rządy Brazylii. W parla­
mencie zgromadzono aż 178 
projektów reformy rolnej. Ale 
ani jeden nie doczekał się re­
alizacji. Dwie trzecie ponad 
70-milionowej ludności cierpi 
z powodu niedożywienia. Chło­
pi okupują ziemie leżące odło­
giem.

Ostatnio prezydent Goula/t 
podpisał dekret o wywłaszcze­
niu nieużytkowanych lub źle 
użytkowanych gruntów przy­
drożnych w gospodarstwach

powyżej 100 hektarów za od­
szkodowaniem. Mocą innego 
dekretu państwo przejmuje 
resztę (6) prywatnych ratinerii 
nafty.

W orędziu, skierowanym do 
parlamentu, prezydent zażądał 
plebiscytu w sprawie zmiany 
konstytucji, domagając się 
przyznania czynnego prawa 
wyborczego analfabetom (50 
procent ludności).

W ten sposób dokonano w y- 
ł o m u w dotychczas obowią­
zującej zasadzie, że własność 
feudalna jest nienaruszalna. 
Kto te reformy popiera, a kto 
jest im przeciwny?

Partia Społeczno-Dęmokratycz- 
na reprezentuje nacjonalistyczną 
prawicę, część burżuazji i obszar­
ników oraz koła przemysłowe sta­
nów południowych, przywódca — 
J. Kubitschek; Narodowa Unia 
Demokratyczna wyraża interesy 

/wielkich obszarników, bankierów, 
potentatów przemysłowych, przy­
wódca — C. Lacerda. Brazylijska 
Partia Pracy skupia średnią i dro­
bną burżuazję oraz część robot­
ników, jej lewe skrzydło powią­
zane jest ze związkami zawodo­
wymi, przywódca — J. Goulart;

Komunistyczna Partia Brazylii od 
1947 r. działa nielegalnie, przy­
wódca — L. Prestes.

Partie burżuazyjne nie są 
tworami jednolitymi. Przez 
wszystkie przebiega linia po­
działu na siły narodowe i kon­
serwatywne. Dlatego goular- 
towski program reform liczyć 
może na poparcie sił politycz­
nych skupionych w różnych 
partiach.

Zalążkiem zorganizowanego 
poparcia dla programu reform 
jest projektowane utworzenie 
Zjednoczonego Frontu Popie­
rania Reform Podstawowych. 
Oprócz reform już ogłoszo­
nych przez Goularta, program 
Frontu zawierać miałby na­
stępujące postulaty, każdego 
roku plan częściowej reformy 
rolnej; legalizacja partii ko­
munistycznej; wprowadzenie 
monopolu eksportu kawy i 
rud żelaza; położenie kresu 
spekulacji placami budowla­
nymi i mieszkaniami; reforma 
podatkowa w kierunku umoc­
nienia zasady progresji.

Poszukując nowych rozwią­
zań społecznych, gospodar­

czych i politycznych, rząd 
Goularta zbliża się tym sa­
mym do żądań wysuwanych 
przez siły demokratyczne 
kraju. Jest oczywiste, że nie 
mogło to odpowiadać feuda- 
łom i wielkiej burżuazji, któ­
rych interesy bardzo często 
zbieżne są z polityką zasie­
działych w Brazylii monopoli 
amerykańskich.

Realizacja reform — choć 
ograniczonych, bo podobnych 
do tych, które dawno już 
wprowadzono w wielu euro­
pejskich krajach kapitalistycz 
nych — stanowiłaby w wa­
runkach brazylijskich poważ­
ny krok naprzód. Dekrety i 
zapowiadane reformy dotyczą 
bowiem najbardziej palących 
problemów Brazylii. Ale ich 
ogłoszenie — z tego trzeba 
zdawać sobie w pełni sprawę 
— było dopiero p i e r w s z y m 
krokiem. Reakcja brazylij­
ska nie szczędziła ataków 
przeciwko rządowi. Obecnie 
wystąpiła przeciw niemu z 
bronią w ręku

TADEUSZ KACZMAREK

.Unia Międzyparlamentarna kontynuuje obrady

Musimy znaleźć formułę porozumienia
K Wencie o problemach częściowych środków rozbrojeniowych

Jak już donosiliśmy, w Lucernie rozpoczęły się we wtorek 
obrady sesji Rady Unii Międzyparlamentarnej. W dyskusji 
nad problemem środków częściowych, prowadzących do po­
wszechnego i całkowitego rozbrojenia, zabrał głos przewo­
dniczący delegacji polskiej, wicemarszałek Sejmu PRL Jan 
Karol Wende.

Nawiązując do memoran­
dum, złożonego przez polską 
grupę Unii, J. K. Wende przy­
pomniał, że Polska, Związek 
Radziecki i inne państwa so­
cjalistyczne wykazały ostatnio 
wiele dobrej woli i inicjatywy 
w znalezieniu odpowiedniej 
platformy i formuły rokowań, 
na bazie rozsądnych, wzajem­
nych kompromisów.

Czas, aby rządy mocarstw 
zachodnich wykazały tyleż 
inicjatywy, dobrej woli i rea­
lizmu politycznego.

Mówca wymienia jako istot­
ne kroki na tej drodze — 
układ moskiewski w sprawie 
częściowego zakazu doświad­
czeń z bronią nuklearną, poro­
zumienie o zakazie umieszcza-

Znów napięcie na granicy 
etiopsko -somalijskiej
Mimo porozumienia o zawie 

szeniu broni, które miało 
wejść w życie 1 bm., na gra­
nicy etiopsko-somalijskiej sy­
tuacja jest dalej napięta i nie 
jasna.

Etiopski minister obrony 
oświadczył, iż wydał rozkaz, 
by wojska etiopskie przerwały 
działania, jednakże jeszcze 
w środę rano oddziały somalij 
skie strzelały z dział, powo­
dując dość poważne straty w 
szeregach w’ojsk etiopskich w 
rejonie Ogaden. (PAP)

i okupu nie złożył. Przypuszcza, 
że zajęcie takiego stanowiska 
spow’odowało zemstę szantażystów, 
którzy podpalili mu dom.

Z kolei osk. Podgórski stwier­
dził, że pewnego dnia nastąpiło 
włamanie do sklepu przy ul. Ko­
ścielnej. Nieznani sprawcy ulot­
nili się unosząc 240 tys. zł, które 
były przeznaczone na zakup par­
celi.

Trzecia sprawa z tego samego 
cyklu — to napad na dom Dudzi­
ka. Sprawcy, również nie znani, 
pobili żonę i krewną Dudzika, 
zakneblowali je i zawinęli w dy­
wany, na których położono kry­
ształowe popielniczki (kobietom 
powiedziano, by się nie ruszały, 
bo to granaty). Napastnicy prze­
trząsnęli mieszkanie i zabrali bi­
żuterię oraz 300 tys. zł. Podgórski 
powiedział, że te wszystkie’ przej­
ścia zdezorganizowały działalność 
hau^ilową firmy i spowodowały 
powstanie niedokładności.

Jeśli chodzi o nowe akcesoria 
motoryzacyjne, których w war­
sztatach przy ul. Kościelnej 6 zna­
leziono wiele (wartości setek tys. 
złotych) to Podgórski kategorycz­
nie stwierdził, że nowych części 
nigdy nie kupował, (ak) 

nia broni jądrowej w prze­
strzeni kosmicznej. Wskazał 
też na znaczenie, jakie miałoby 
urzeczywistnienie niedawnych 
propozycji premiera Chrusz- 
czowa w sprawie zawarcia 
międzynarodowego porozumie­
nia o wyrzeczeniu się przez 
państwa stosowania siły w roz 
wiązywaniu sporów terytorial­
nych i kwestii granicznych.

Opinia publiczna — konty­
nuował Wende — przyjęła 
również z satysfakcją wypo­
wiedzi prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Lyndona John­
sona, w których deklarował 
się jako zwolennik porozu­
mienia między narodami, jako 
zwolennik rokowań, pokojo­
wej współpracy i odprężenia 
międzynarodowego.

Polska była i jest przeciw­
ko groźnym dla pokoju pla­
nom stworzenia wielostron­
nych sił nuklearnych NATO 
— podkreślił mówca.

Zaledwue kilka dni temu, 22 
marca — mówił dalej J. K. 
Wende — na zlocie ziomkostw 
wschodnich, kanclerz Erhard 
ponownie wysunął żądania 
zmiany granic Polski, ustalo­
nych w Jałcie i Poczdamie. 
Znów usłyszeliśmy dobrze 
znane, wcale nie pokojowe 
tony o „odwiecznych prawach 
niemieckich” do terytorium 
Polski. Śpiewak był nowy — 
melodia stara. Dopuśćmy dziś 
Niemiecką Republikę Federal­
ną do broni nuklearnej, a u- 
słyszymy jutro żądania nie 
tylko w stosunku do tery­
toriów Polski i Czechosłowacji.

Mówca wysnuwa następnie 
trzy wnioski.

Nie można mówić serio o norma­
lizacji i stabilizacji stosuków w 
Europie środkowej, dopóki trwać 
będzie narastający proces powię­
kszania sił zbrojnych, zwłaszcza 
nuklearnych i próby powiększania 
„klubu atomowego”.

Słyszy się często argument, że 
NRF zrzekła się sama uroczyście 
broni nuklearnej i wobec tego ja­
kiś specjalny układ jest zbędny. 
Trudno uznać słuszność tego ar­
gumentu w świetle takich fak­
tów, jak stopniowe zapominanie 
przez NRF (i jej sojuszników) o o-

Wytężona akcia 
ratownicza na Alasce

Na Alasce, dotkniętej wiel­
kim trzęsieniem ziemi, trwa 
wytężona akcja ratownicza. 
Ogłoszono, iż liczba ofiar 
śmiertelnych wynosi 178. Stra­
ty oceniane są na 350—500 mi­
lionów dolarów.

W związku z tragicznymi skut­
kami trzęsienia ziemi na Alasce, 
przewodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki wystosował 
do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych telegram w imieniu Rady 
Państwa PRL i własnym z wyra- 
zami głębokiego współczucia.

PAP 

graniczeniach militarnych, wzię­
tych na siebie uroczyście przez 
NRF w układach paryskich z 
1954 T.

Po trzecie — prawidłowe uregu­
lowanie problemu niemieckiego 
będzie tak długo niemożliwe, jak 
długo będzie narastać proces re- 
militaryzacji NRF.

Mówca podkreślił, że polski 
plan Rapackiego uważa nadal 
za aktualny, ale skoro nie 
udało się tej koncepcji na 
razie zrealizować — powin- 
niśmy doprowadzić przynaj­
mniej do zamrożenia zbrojeń 
jądrowych i termojądrowych 
w tym rejonie. To właśnie m. 
in. zaproponował w swoim 
pięciopunktowym planie 28 
grudnia 1963 r. Władysław 
Gomułka, to było też treścią 
specjalnego memorandum rzą­
du polskiego.

W zakończeniu J. K. Wende 
powiedział:

Jeżeli chcemy uniknąć za­
głady setek milionów ludzi, 
jeśli chcemy uniknąć zniwe­
czenia osiągnięć wielu pokoleń 
oraz zdobyczy współczesnego 
człowieka — musimy znaleźć 
formułę porozumienia dla po­
kojowego rozwiązania spor­
nych problemów międzynaro­
dowych. (PAP)

Wzrost obrotów towarowych
Poprawa bilansu handlowego

Dokończenie ze str. 1 
będzie import surowców, pa­
liw i materiałów do produkcji.

Konieczność zapewnienia no­
wych miejsc pracy dla ok. 1,5 min 
osób wymaga znacznego zwiększe­
nia eksportu wyrobów przemysło­
wych oraz towarów o wysokim 
stopniu uszlachetnienia, zawiera­
jącego w sobie duży udział pracy 
ludzkiej, przy mniejszym nakła­
dzie materiałowym.

/ Najważniejsze więc i najtrud­
niejsze zadania stoją przed prze­
mysłem maszynowym. Eksport ma 
szyn, urządzeń i środków tran­
sportu powinien wzrosnąć 2-krot- 
nie. W rezultacie dobra inwesty­
cyjne w końcu następnego planu 
5-letniego będą w ok. 47 proc, u- 
czestniczyły w ogólnym naszym 
eksporcie.

Drugim głównym kierun­
kiem aktywizacji eksportu są 
artykuły konsumpcyjne prze­
mysłu chemicznego, lekkiego, 
metalowego, drzewnego, drob­
nej wytwórczości i rzemiosła. 
Wykorzystanie dużych rezerw 
w eksporcie tej grupy towa­
rów wymaga zapewnienia naj 
wyższej jakości i wzbogacenia 
asortymentu.

W sumie chcemy, aby w 
1970 r. maszyny i gotowe wy­
roby przemysłowe osiągnęły 
63 proc, eksportu.

W ostatnich 2 latach rząd pod­
jął kilka uchwał w sprawie po­
nadplanowego zwiększenia produk 
cji eksportowej, lub zmniejszenia 
importu przez rozbudowę i mo­
dernizację istniejących zakładów, 
a także budowę nowych oddzia­
łów i zakładów. Na ten cel z re­
zerwy słw planie inwestycyjnym 
wydzielono na lata 1963—G5 ok. 5 
młd zł.

„Łożyska" wykonały plan kwartalny

Fabryka oczekuje 
pełnego zagospodarowania

2,2 miliona sztuk łożysk tocznych w 182 wymiarach 
wyprodukuje w tym roku Poznańska Fabryka Łożysk To­
cznych. W porównaniu do roku Ubiegłego wzrost produk­
cji wyniesie 400 tys. sztuk łożysk w 48 rodzajach. Około 
20 procent całej produkcji towarowej pójdzie na eksport, 
głównie do krajów członków RWPG, z którymi zawarliś­
my umowy specjalizacyjne.

Plan I kwartału fabryka 
wykonała w 103 procentach, 
uzyskując niezłe wskaźniki 
ekonomiczne. Stwarza to po­
myślny start do pełnego wy­
konania napiętych zadań ro­
cznych i podjęcia dodatkowej 
produkcji dla uczczenia XX- 
lecia PRL. Załoga, zdając so­
bie sprawę z dużego zapotrze­
bowania gospodarki narodo­
wej na łożyska, przeanalizo­
wała skrupulatnie możliwości

Rozbudowa fabryki 
silników HCP

Przed kilku dniami rozpo­
czął się drugi etap rozbudowy 
Fabryki Silników „Cegielskie­
go”. Koparki Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Przemysłowego rozpoczę­
ły wykopy pod fundamenty 
nowych hal fabrycznych w 
których m. in. znajdą pomiesz­
czenie stanowiska montażowe 
silników agregatowych i trak­
cyjnych. (pch)

Aktualne prace nad przysz­
łą 5-latką są najbardziej od­
powiednim momentem do 
zwiększenia roli handlu zagra 
nicznego w programowaniu 
produkcji. Zadania handlu za­
granicznego powinny być bo­
daj wiodącym elementem przy 
szłego planu 5-letniego — na 
wszystkich szczeblach i eta­
pach jego opracowywania. 
Cenna tu będzie każda inicja­
tywa. Wszystkie wnioski, na­
pływające z przedsiębiorstw 
będą wnikliwie rozpatrywane.

Materiałem wyjściowym do 
opracowań programów ekspor 
towych są porozumienia spe­
cjalizacyjne krajów RWPG, 
perspektywy zbytu w krajach 
Rady i na innych rynkach za­
granicznych — powstałe w o- 
parciu o analizę tych rynków. 
O opłacalności eksportu decy­
duje maksymalny efekt dewi­
zowy przy minimalnych nakła 
dach inwestycyjnych i kosz­
tach produkcji. Pierwszeń­
stwo przy wyborze będą mia­
ły te zamierzenia produkcyj­
ne, które oparte są o krajowe 
surowce i materiały, które ma 
ją zapewniony długotrwały 
zbyt — przede wszystkim dzię 
ki długoletnim umowom i po­
rozumieniom handlowym. Po­
dobne kryteria będą stosowa­
ne przy planowaniu produkcji 
zastępującej import.

Pierwszy — wstępny etap 
konsultacji z krajami RWPG 
będzie zakończony w połowie 
kwietnia.

W poszukiwaniu najkorzystniej­
szych wariantów inwestycyjnych, 
przynoszących wzrost produkcji 
eksportowej lub eliminację impor 
tu, kryją się duże rezerwy popra­
wy bilansu handlu zagranicznego. 
Do tej pracy muszą być włączone 
zakłady przemysłowe, zjednocze­
nia, centrale handlu zagraniczne­
go, resorty, wszystkie organa pla­
nowania i liczni ekonomiści.

Szeroka dyskusja przedzjaz- 
dowa, która toczyć się będzie 
w oparciu o tezy KC PZPR, 
dalsza praca nad planem 5- 
letnim, która trwać będzie do 
1965 r„ pozwolą na jak naj­
szersze potraktowanie proble­
matyki handlu zagranicznego 
— tak, aby przyszłe plany o- 
kreślały najwłaściwsze kierun 
ki rozwoju naszej gospodarki.

PAP

Śmiała operacja . 
nie udała się

I
11 marca br. grupa lekarzy ze 

szpitala w Uppsali (Szwecja) do­
konała operacji „przyszycia” rę­
ki, która została całkowicie od­
cięta przez maszynę 35-letniemu 
robotnikowi. Operacja ta jed­
nak nie powiodła się. W czasie 
pierwszych 10 dni obieg krwi 
wydawał się być normalny, jed­
nakże 11 dnia Stworzył się skrzep 
który zmniejszył dopływ krwi. W 
tych warunkach zdecydowano, 
iż trzeba zrobić protezę i rękę 
amputowano. (PAP)

wytwórcze fabryki i zadekla­
rowała gotowość podjęcia w 
tym roku dodatkowej produk­
cji 112 tys. sztuk łożysk o 
wartości 12,8 min. złotych.

Jednak zdolność produkcyj­
na fabryki ma być dużo 
większa. ^Budowa zakładu nie 
jest zakończona. Nie wszyst­
kie maszyny są w pełni wy­
korzystane. Niektóre z nich 
zostały importowane już 2 
lata temu, a jeszcze nie pra­
cują na pełnych obrotach. 
Brak jest bowiem wielu u- 
rządzeń warunkujących ich 
wykorzystanie. Pilnym zada­
niem jest więc przyspieszenie 
kompleksowego zagospodaro­
wania wszystkich urządzeń i 
osiągnięcia docelowej produk­
cji 3,85 min. sztuk łożysk 
rocznie. Powinno to nastąpić 
najpóźniej w IV kwartale 
przyszłego roku, (pch)

Nota protestacyjna NRD
Ministerstwo spraw zagra­

nicznych NRD przekazało mi­
nisterstwom spraw zagranicz­
nych USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji jednobrzmiące noty 
protestacyjne przeciw zamia- 
rowTi Niemiec Zachodnich kie­
rowania do Berlina zachodnie­
go transportów wojskowych. 
Równocześnie przekazana zo­
stała ministerstwu spraw za­
granicznych ZSRR nota z proś 
bą o podjęcie odpowiednich 
środków ochronnych. (PAP)

0KKKBO0E3
• Telefony miały wczoraj szcze 

gólne powodzenie. Urządzano so­
bie nawzajem „kawały”, korzy­
stając z przywileju 1 kwietnia, 
nie przekraczając jednak przyję­
tych norm, o czym świadczy fakt, 
iż nie usiłowano nabrać Straży 
Pożarnej ani Pogotowia Ratunko­
wego, czy MO. Najlepszy „kawał 
dnia” urządziła jednak Rozgłośnia 
Poznańska PR. W „Radioekspre- 
sie” poinformowano słuchaczy o 
błyskawicznym konkursie telefo­
nicznym jaki „ogłosiła” Poznań­
ska Telewizja. Telefon 651-16 mo­
mentalnie został na długie godzi­
ny zablokowany przez setki słu­
chaczy, pragnących zgłosić popra­
wne rozwiązanie starej zresztą za­
gadki. Nie brakło również zgło­
szeń zamiejscowych z Bydgoszczy, 
Wągrowca, Gniezna itp. Wielu do­
wiedziawszy się prawdy dzwoniło 
z kolei do Radia, gratulując po­
mysłu.

e Przy ul. Winiarskiej od nie­
szczelnych urządzeń gazowych za­
truciu uległa 24-letnia S. H. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wieziono ją do szpitala.

• Przechodząca ul. Naramowi- 
cką 50-letnia P. M. została ude­
rzona kamieniem w głowę, dozna 
jąc poważnej rany. (za)

Przyspieszyć wymianę 
ziarna siewnego!

1 kwietnia minął termin, de 
którego premiowano gospodar­
stwa za sprawną wymianę ziar­
na siewnego. Zadania planowe 
wykonało do tej pory kilka po­
wiatów. Na pierwszym miejsca 
należy wymienić powiat leszczyń­
ski, gdzie wymianę ziarna siew­
nego zakończono już w ubieg­
łym tygodniu. Na 50 ton pszenicy 
jarej przewidzianej planem wy- 
mienidno 99 ton i 194 tony owsa 
(170 ton w planie). Dobrze wy­
padły też powiaty: koniński, kol­
ski, chodzieski, poznański, średz- 
ki i śremski. Kończą akcję po­
wiaty gostyński i ostrzeszowski.

Niestety, nie wszędzie sytuacja 
jest tak pomyślna. Poważnie u- 
trudnia wymianę złe przygotowa­
nie ziarna siewnego przez gospo­
darstwa reprodukcyjne (dyskwali­
fikacja z powodu nadmiernych 
zanieczyszczeń chwastami i ziar­
nem upraw obcych). Szczególnie 
rażąco wystąpiły te braki w po­
wiecie nowotomyskim, gdzie tam­
tejsze gospodarstwa reprodukcyj­
ne nie zadały sobie trudu, aby 

■należycie oczyścić ziarno siewne. 
Powiat ten znajduje się na sza­
rym końcu w województwie.

Wymiana zboża jeszcze trwa, 
zaniedbania trzeba jak najrych­
lej usunąć. Termin siewów zbli­
ża się coraz bardziej, choć pogo­
da na razie nie sprzyja. Utrudnia 
to prace połowę. Na pociechę 
warto dodać, że oziminy, zwłasz­
cza rzepaki, nie ucierpiały zbyt­
nio na skutek zimy, (emp)



wOs!ugś z podwórka** (1)

Mechanizacja i złote rece Oficjalne sprawozdanie z 
zakończonego niedaw­
no CRZZ-owskiego 
konkursu na najlepszy 

zakład opiekuńczy nad szko­
łą głosi m. in.:

„Rozwój gospodarczy kraju i wzrost realnych do­
chodów ludności wymagają ilościowego i jakościo­
wego wzrostu usług, świadczonych dla ludności. 
Konieczne jest osiągnięcie zasadniczej poprawy or­
ganizacji i techniki usług, oraz ich jakości”.

apytałem ostatnio kil­
kanaście osób — przy 
czym nie dawałem 
wiele czasu do namy­

słu — co się im popsuło w mie­
szkaniu. Uzyskałem obraz kło­
potów, chyba dosyć bolesnych, 
skoro natychmiast przychodzi­
ły pytanym na myśl. Lista o- 
kazała się wymowna, bo dłu­
ga-
• Starszą pani, mieszkanka IV 
piętra, ćhciałaby wprawić 3 
szyby w okna, gotowa więcej 
zapłacić, byle nie musiała sa­
ma nosić ram do szklarza. Za­
mówiłaby także kilka półek 
do wnęki na spiżarnię, byle 
ktoś przyniósł je i dopasował. 
Naprawy wymaga również in­
stalacja elektryczna, odpada­
jąca od ścian i sufitu oraz ki­
wający się stół i stare krzesła. 
Gdyby jeszcze przyszedł komi­
niarz i ofiarował się wyczyścić 
dymiący piec...

Młode małżeństwo chętnie 
zleciłoby naprawę cieknącego 
zbiornika WC, spaczonych ram 
okiennych, dopasowanie zam­
ka patentowego, przełożenie 
zmywaka i zamocowanie boj­
lera.

Dwóch panów, zajętych 
przez większość dnia poza do­
mem, zgłasza zapotrzebowanie 
na zainstalowanie urządzeń do 
firanek, dopasowanie okien i 
drzwi. Jeden chciałby ponadto 
mieć dodatkowy rząd kafel­
ków w łazience, drugi — po­
prawiony zamek u drzwi, za­
łatane dziury w tynku oraz 
przeczyszczony piecyk gazowy.

Kłopoty z maszynką gazową 
ma też jedna z dwóch pań, 
która ponadto zleciłaby umo­
cowanie obluźnionych klepek 
od parkietu, naprawę tapcza­
nu, maszyny do szycia i kra­
nów wodociągowych.

Na indagowanych kilkanaś­
cie osób, tylko jedna nie u- 
skarżała się na usterki w mie­
szkaniu. Reszta ma sporo dro­
bnych kłopotów, których nie 
może usunąć, czy to z braku 
czasu, umiejętności, odpowie­
dnich narzędzi, czy to z nie- 
wiedzy o rodzaju i adresie 
punktów naprawczych, lub z... 
braku usług.

(Z tez na IV Zjazd PZPR)

Mamy więc orientację w „te­
renie”. Potrzeby są spore i 
różnorodne. Spróbujmy je skla 
syfikować. A więc: największe 
potrzeby dotyczą drobnych 
napraw stolarskich, ślusar­
skich, instalacji wodociągowo- 
gazowej. Są to zarazem kłopo­
tliwe drobiazgi, których na­
prawa jest nieodzowna, a z 
reguły wymaga przybycia fa­
chowca do domu użytkowni­
ka. Tymczasem na dobrą spra­
wę możemy korzystać jedynie 
z tradycyjnych usług: prania, 
czyszczenia, naprawy obuwia 
i częściowo naprawy sprzętu 
gospodarstwa domowego. Bo 
w strukturze świadczeń dla 
Poznania nadal największe o- 
broty przynoszą usługi pralni­
cze i czyszczenia (26.5 min. zł), 
fryzjerskie i kosmetyczne (25 
min. zł), odzieżowe (30,5 min. 
zł), elektrotechniczne (23,4 
min. zł), przy czym w mini­
malnym zakresie mieszczą się 
w tych sumach reperacje sta­
rych ubrań lub np. żelazek. 
Usługi metalowe i drzewne 
przynoszą już znacznie niższe 
obroty (20 min. zł). A przy tym 
wszystkim nadal trzeba daleko 
chodzić do punktów przyjęć i 
nadal czekać.

Jak długo jeszcze będziemy 
więc dyskutować o usługach? 
Nadal są dwa obozy — za i 
przeciw usługom. Jedni wal­
czą o rozwój, widząc ich nie­
dostatek, drudzy uważają, że 
nie ma o czym mówić: w 
obecnych warunkach popyt na 
usługi jest niewielki, toteż są 
one nieopłacalne. Wiszą więc 
sobie w oknach i na drzwiach 
piękne tabliczki „Zakład 
świadczy usługi dla ludności”. 
A jednocześnie uszczelnienie

Pikanteria tego przykładu 
polega na tym. że pomoc 
owych szesnastu panów nie 
opłaca się również mnie, zna­
jomym. nam wszystkim. Zbyt 
drogo obecnie kosztuje nas 
przybycie instalatora do do­
mu w celu naprawy kurka, 
kłopotliwe są wizyty z oknem 
u szklarza. Jak więc widać, 
„świadczenia dla ludności” 
istnieją często tylko na ta­
bliczkach. Potwierdza to sta­
tystyka. W roku ubiegłym u- 
sługi dla ludności Poznania 
stanowiły w uspołecznionych 
zakładach 45,4 procent, a dla 
rzemiosła — tylko 40,5 pro­
cent ich ogólnej działalności 
usługowej. Czyli w większo­
ści była to produkcja, ko­
operacja. Żeby ratować szyld, 
wielu tworzy drugą fikcję, jak 
np. usługi... przechowywania 
roślin i zwierząt organizowa­
nie przeprowadzek itp. Dla 
nas?

Wymieniłem na wstępie po­
trzeby usługowe kilkunastu 
osób. Ale są to właśnie po­
wszechne typowe, drobne po­
trzeby. Potrzeby określonej 
branży i charakteru: chodzi 
o zwykłą, prostą pracę 
ręczną, bo takiej wymagają 
niewielkie naprawy. Krzy­
wy stół nie pójdzie przecież 
na taśmę warsztatu central-

„W województwie poznań­
skim działa 1 700 takich ko­
mitetów... Łączna wartość u- 
dzielanej przez nich pomocy 
w jednym tylko roku 1960 wy­
niosła 5 milionów złotych... 
Województwo nasze może się 
dziś poszczycić największą w 
kraju liczbą czynnych komi­
tetów... Do akcji konkursowej 
zgłosiło się 138 zakładów 
pracy...”

Wśród wyróżnionych zna-
lazł się również na za-

zwykłego 
wego jest

Jeden z 
wał w tej

kurka wodociągo- 
problemem.
klientów telefono- 

sprawie do U spół_
dzielni usługowych i do 5 
warsztatów rzemieślniczych. 
Szesnaście „Zakładów świad­
czących... itd.” odmówiło mu 
naprawy. Jeden z nagabywa­
nych powiedział: nie opłaca 
mi się dla byle drobiazgu cho­
dzić po klientach. Ja tu mam 
pilną robotę.

Konkurs „Życia Gospodarczego**

„Mój zakład pracy**
W związku z przypadają 

cym w bieżącym roku 
dwudziestoleciem Pol­

ski Ludowej, redakcja tygod­
nika „Życie Gospodarcze” o- 
głosiła konkurs na prace pi­
semne pt. „Mój zakład pra­
cy”. Na zwycięzców konkursu 
czekają nagrody po 10, 6, 5 i 
4 tysiące złotych. Najciekaw­
sze pozycje zostaną wydane 
w formie zbioru książkowego, 
a wybrane fragmenty będą 
publikowane na łamach ty­
godnika. W skład jury wcho-

tego zakładu w roku 1945 lub

dzą naukowcy i 
gospodarczy.

Organizatorzy

działacze

w chwili jego uruchomienia, 
trudności i osiągnięcia, zawo­
dowy i społeczny rozwój za­
łogi (z ewentualnym uwzględ­
nieniem poszczególnych ludzi 
lub grup), kształtowanie się 
stosunków międzyludzkich, 
wpływ zakładu na życie lud­
ności danego terenu, pers­
pektywy rozwojowe itd.

Jeśli chodzi o formy opra­
cowań — nie powinny to być 
ani suche sprawozdania, ani 
encyklopedyczne „migawki”

konkursu
chcą uzyskać obraz rozwoju 
naszej gospodarki w mi­
nionym dwudziestoleciu na 
przykładach konkretnych 
przedsiębiorstw. Tematyka 
prac konkursowych — czyta­
my — może obejmować naj­
ciekawsze momenty w roz­
woju Twojego zakładu pracy, 
w którym pracujesz lub pra­
cowałeś w tym okresie. Może 
(ale nie musi) obejmować stan

ani też próby literackie, 
lepiej wzorować się na 
blicystyce gospodarczej.
sztą najistotniejsza

Naj- 
pu- 

Zre- 
jest

treść. Forma nie stanowi istot­
nego kryterium.

Uczestnikiem konkursu mo­
że być każdy, kto ma coś cie­
kawego do powiedzenia. Ob-
jętość prac do 40 stron
maszynopisu. Termin nadsy­
łania prac — do końca kwiet­
nia br., adres radakcji (War­
szawa, ul. Hoża 35). (pch)

Powieść Sylvi Kekkonen (żony 
prezydenta Finlandii) „Amalia” 
Wydano w tempie przypominają­
cym nasze najlepsze tradycje wy­
dawnicze. Fachowe czasopisma 
jako sukces podawały czas tłuma­
czenia, drukowania i przekazy­
wania do księgarń. Choć jest o- 
czywiste, że miało to bezpośredni 
związek z oficjalną wizytą pre­
zydenta Kekkonena z małżonką 
w naszym kraju miło skonstato­
wać, że jednak można w takim 
tempie rzecz wydać. „Amalia” 
jest powieścią pokazującą życie 
współczesnej fińskiej wsi z wiel­
kim bogactwem szczegółów, rea­
liów dokładnie malujących kolo­
ryt tego życia. Książka dobrze się 
zapewne przysłuży poznaniu pro­
blemów ludzi kraju tysiąca jezior. 
Cena 10 zł, stron 162, PIW.

Książkę Stanisława Łukasiewi- 
cza „Rodowód” trudno skiasyfiko-

wać: pamiętnik to, reportaż czy 
może nawet powieść? Akcja opar­
ta na autentycznych wydarze­
niach z początku dwudziestolecia 
międzywojennego toczy się w 
szkole, wśród młodzieży,' do której 
książka przede wszystkim zdaje 
się być adresowana. Czytelnik, 
stron 300, cena 20 zł.

W tych samych młodzieżowych 
kręgach toczy się akcja powieści 
Borysa Biednego „Dziewczęta”; 
napisana bardzo żywo i dowcip­
nie, a także pomysłowo ilustro­
wana (fotosy dziewcząt). Iskry, 
stron 238, cena 13 zł.

„Trudna wolność” jest ostatnim 
dziełem Grzegorza Timofie jewa, 
zmarłego w 1962 r. poety, pisarza 
i dziennikarza oraz tłumacza lite­
ratury rosyjskiej. Jest to zbiór 
opowiadań o tematyce pracy i 
walki Polskiej Partii Robotniczej 
w najtrudniejszym bodaj okresie 
okupacji i pierwszych lat po wy­
zwoleniu. W niejednym z nich 
odnajdujemy znane postaci obec­
nych przywódców naszej partii 
jak Ignacy Loga-Sowiński czy 
Mieczysław Moczar oraz lokalnych 
działaczy łódzkich. Wydawnictwo 
Łódzkie, stron 231, cena 15 zł.

nego, (jak 
przypadku 
nastawiona 
mebli nie 
starzyzną.

to bywa dziś w 
butów). Stolarnia 

na produkcję 
będzie się parać 
Musi ją napra-

wiać stolarz, w naszym do­
mu, korzystający ze zwykłych 
narzędzi. W wielu rodzajach 
usług maszyna nie z a s t ą. 
p i pracy ręcznej, a nowo­
czesna technika — tradycyj­
nego rzemiosła. Tymczasem u 
nas ciągle się dotychczas mó­
wiło tylko o mechanizacji, 
modernizowaniu warsztatów 
usługowych, o „koncentracji 
mocy przerobowej” dla ob­
niżki kosztów i ceny. Dobra 
to droga w razie wykonywą- 
nia większych, skomplikowa­
nych usług. Dajmy jednak po 
kój fetyszyzowaniu — mecha­
nizacji warsztatów napraw­
czych. dla obniżki cen usług. 
Przy drobnych naprawach 
ślusarskich, stolarskich, in- 
stalatorskich, ta koncepcja do 
niczego nie prowadzi. Szukaj­
my innej drogi dla tanich 
usług na zawołanie. Czy są 
takie możliwości? Są — i to 

I duże: w „usługach z podwór­
ka”. wykonywanych przez 
chałupnika, krążącego po do­
mach; w pomocy uniwersal­
nego rzemieślnika o złotych 
rękach. Zaginęła już tradycja 
domokrążców, ale może odżyć 
na nowo. Jak zatem ożywić tę 
tradycję? O tym osobno.

ZBILUT SĘK

szczytnym II miejscu Zakład 
nr 2 Poznańskich Fabryk Me­
bli w Mosinie, opiekujący się 
tamtejszą Szkołą Podstawową 
nr 2 im. Gwardii Ludowej.

Zaniepokojeni tak niską 
stosunkowo liczbą konkurso- 
wiczów (ponoć jest to również 
efekt nie dość sprawnego 
przeprowadzenia akcji) poje­
chaliśmy sprawdzić na miej­
scu: czy naprawdę porozumie­
nie na linii: szkoła — zakład 
jest sprawą nader skompliko­
waną? Co trzeba zrobić, żeby 
ją uczynić prostszą?

Pierwszy wniosek, który na­
sunął się od razu po wizytach 
w siedzibach obu „związanych 
umową” stron, był następują­
cy: ta znajomość (czy, jak wo- 
licie: współpraca) ma w sobie 
coś z młodzieńczego flirtu. 
Dlaczego? Całkiem po prostu: 
obie strony interesują się sobą 
nie od święta, nie dlatego, że 
tak wypada, ani nie po to, by 
pod koniec roku „wykazać 
się”; oni po prostu czują do 
siebie wzajemną sympatię, in­
teresują się wszystkimi spra­
wami swojego życia codzien­
nego, pomagają sobie, cieszą 
się swoimi sukcesami, mar­
twią kłopotami itd. itp. Flirt? 
Flirt. Różnica chyba tylko w 
trwałości uczucia.

Pan Marian Karbowski, kie­
rownik szkoły, zaczyna wpraw 
dzie charakteryzować urzędo­
wo, szukając poparcia dla 
swych słów w teczkach spra­
wozdań. Oto jednego tylko, u- 
biegłego roku pomoc zakładu 
dla szkoły wyniosła ponad 8 
tysięcy złotych.

„Co zrobili? Urządzili nam 
kompletnie pracownię, w piw­
nicach filii naszej szkoły, przy 
ul. Kolejowej. Wyposażyli ją 
we wszystkie potrzebne ma­
szyny i narzędzia, założyli 
przewody elektryczne, sporzą­
dzili instruktaż prac, przysy­
łają tam swoich fachowców, 
którzy prowadzą zajęcia ze 
starszymi uczniami. Zbudowali 
nam dwie szopy do sprzętu 
gospodarczego, założyli uchwy 
ty do flag, zrobili kilka szaf, 
naprawili studnię podwórzo­
wą, wymalowali pracownię

Zakład — Szkoła

Spróbujmy...
robót ręcznych. Zaraz... prze­
cież tu, nad nami na strychu 
wybudowali również pomiesz­
czenia na bibliotekę, której 
nie mieliśmy, bo szkoła jest 
stara i ciasna... Ale to właś­
ciwie i tak nie wszystko — 
zadumał się wreszcie p. kie­
rownik, przewróciwszy ostat­
nią kartkę sprawozdania — bo 
tej prawdziwej, codziennej po­
mocy często wcale nie przeli­
czanej na złotówki, to tu w 
tych sprawozdaniach nawet 
nie ma.”

Nie spodziewałam się nawet 
tego, że ją tam znajdę. Woła­
łam posłuchać na przykład 
wspomnień. O tym, jak to 
szkoła fabrykę „poderwała” (a 
może było na odwrót?) w roku 
1954 wyprzedzając swym od­
wzajemnianym „afektem” in­
strukcję Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ, z sierpnia 1960 
roku. W szkole uczyło się wie­
le dzieci pracowników Zakła­
du Mebli. Może to zadecydo­
wało o sympatii? A może to, 
że — jak mówi kierownik Za­
kładu inż. Napieralski — za­
kład czuł się zobowiązany do 
opieki nad szkołą, choćby ze 
względu na swój rodzaj pro­
dukcji: ławki szkolne. „Poza 
tym była jeszcze jedna spra­
wa, którą widzieliśmy i którą 
staraliśmy się rozwiązywać, 
bez specjalnych zarządzeń. 
Otóż u nas tu jest bardzo cięż 
ko z drzewem na podpałkę. 
Nie ma go gdzie kupić. Chcie- 
liśmy w tym pomóc choćby 
tylko nauczycielom i dawaliś­
my im przydziały drzewa, na 
prawach naszych pracowni­
ków. Poza tym w ogóle stara­
my się im ułatwić różne bie­
żące, życiowe kłopoty. A więc 
drobne remonty w szkole, dro­
bne awarie w nauczycielskich 
blokach mieszkalnych...”

Zresztą, czy to można okreś­
lić dokładnie przyczyny na­
rodzin sympatii? Ani się spo­
strzegli, kiedy pierwsze próby 
wzajemnej wymiany usług 
stały się sprawą codzienną: 
pracownicy Zakładu nr 2 re­
montowali w szkole wszystko 
co trzeba — tak, jak u siebie 
w domu. Nauczyciele zaś i 
dzieci rewanżowali się odczy­
tami, wykładami o tematyce 
„uniwersytetu dla rodziców”, 
sadzeniem drzewek i kwiatów 
na terenach przyfabrycznych. 
Wreszcie dzień codzie^y fa­
bryki i dzień codzienny szko-» 
ły — stał się w pewnym sen­
sie wspólny, podobnie jak 
wspólne stały się dni odświęt­
ne. Oto Zakład nr 2 przeżywa 
uroczystość, związaną z od­
daniem kolejnego pomysłu ra­
cjonalizatorskiego; w odświęt­
nie udekorowanej świetlicy

poflirtować
zjawia się wystrojona na bia­
ło i grhnatowo delegacja pod­
opiecznych plus cała klasa, do 
której uczęszcza syn racjonali­
zatora. Są kwiaty, są wiersze, 
są upominki — zupełnie jak w 
szkole, podczas rozdania świa­
dectw, kiedy uprzyjemniają 
uroczystość tatusiowie i ich 
■koledzy z „Obróbki” (jak tu 
mówią o Zakładzie nr 2).

Dziś już nikogo nie dziwią 
gorączkowe telefony kierow­
nika szkoły: „przyjedźcie, bo 
się nam zepsuło światło...” 
wizyty „pana” od robót ręcz­
nych: „słuchajcie — potrzebu­
jemy takich odpadów...”, czy 
„najazdy” dzieciarni, która 
jeszcze raz chce ogladać fa­
brykę. To są sprawy normal­
ne, zrozumiałe. Obecnie mówi 
się wiele o tym. aby zwiększyć 
zakres rewanżów ze strony 
szkoły, w postaci bardziej re­
gularnych, częstszych wykła­
dów dla rodziców, a także od­
czytów, propagujących nową 
myśl techniczną.

*
Z innych, prywatnych roz­

mów wyciągnęliśmy drugi 
wniosek: że zazdroszczą w Mo­
sinie Szkole Podstawowej nr 
2 udanego opiekuna. I nic dzi­
wnego.

WANDA CHILA

Nagrodzone książki 
już w sprzedaży

Ukazały się dwie pierwsze 
książki, które otrzymały na­
grody na II konkursie literac­
kim wydawnictwa MON w u- 
biegłym roku: Bohdana Droz­
dowskiego „Manewr: ucieczka 
w słońce” i Aleksandra Min- 
kowskiego „Kwiaty dla Kle­
mentyny”.

Książka B. Drozdowskiego, 
która uzyskała najwyższą na­
grodę na tym konkursie, po­
wstała pod wrażeniem pobytu 
autora w ośrodku lotnictwa 
morskiego. Swoim przyjacio­
łom — lotnikom morskim po­
święcił B. Drozdowski tę pa­
sjonującą opowieść o ich ży­
ciu, przygodach i lotach.

Druga wydana pozycja kon­
kursowa to powieść z czasów 
okupacji. W „Kwiatach dla 
Klementyny” A. Minkowski 
wraca do czasów konspiracji 
i partyzantki. Jest to powieść 
psychologiczna, ukazująca kon 
flikt młodego konspiratora, 
któremu dopiero tragedia po­
zwala zrozumieć różnicę mię­
dzy brawurą a bohaterstwem. 
Za „Kwiaty dla Klementyny” 
A. Minkowski otrzymał III 
nagrodę. (PAP)

Olech Maciejewski |ć»^^e19Wr1(4)

Zbiegowie z Bratysławy
W połowie lutego 1939, tisowcy zaczynają przygotowania 

do wypełnienia rozkazu z Berlina. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, niemal jednocześnie rozpoczyna dopin­
gować ich... polska prasa klerykalna. Przy tym np. 

„Mały Dziennik” — wydawany przez ojców Franciszkanów 
z Niepokalanowa *) na brukową modłę i sprzedawany za 
5 groszy, a więc bardzo poczytny wśród biedoty — w sposób 
wprost nachalny nasila kampanię przyjaźni z Rzeszą. Zresz­
tą nie tylko on. Np. w wydawanym przez ojców Pallotynów 
miesięczniku „dla inteligencji”, ^nazywającym się „Rodzina 
Polska”, stawia się w tym czasie'za wzór godny naśladowa­
nia nawet hitlerowskie „szkoły matek”, będące w gruncie 
rzeczy — proszę wybaczyć pikantny szczegół — doświadczal­
nymi ośrodkami organizowanej, ku zadowoleniu jurnych SS- 
manów, hodowli „aryjczyków najczystszej rasy”.

W Pradze natychmiast dostrzega się poczynania nacjona­
listów słowackich. Dochodzi nawet w związku z tym do po­
wstania rozbieżności w łonie rządu Republiki Czechosłowac­
kiej. Minister spraw zagranicznych — Chvalkowsky, jest zda­
nia, że nie ma sensu przeciwdziałać dążeniom tisowców, je­
śli „Berlin życzy sobie niezależnej Słowacji”. Wkrótce jed­
nak wiadomo, że nie chodzi o „niezależną Słowację”, lecz 
o pretekst do interwencji w wewnętrzne sprawy całej Cze­
chosłowacji. Dlatego prezydent Hacha decyduje się na kontr­
akcję. 9 marca żąda od autonomicznego rządu braty­
sławskiego, by zaprzestał działalności na rzecz separatyzmu 
oraz by opowiedział się za wspólnym państwem czechosło­
wackim. W odpowiedzi, bojówki wzorowanej na SA sprzed 
roku 1933 „Gwardii Hlinki”, wzniecają w piątek, 10 marca 
antyczeskie rozruchy i pogromy w Bratysławie i innych 
miastach Słowacji. Następuje interwencja wojsk czechosło­
wackich; Hacha, korzystając z uprawnień głowy państwa, 
ogłasza usunięcie ze składu autonomicznego rządu (za „pro­
pagandę przeciwko całości Republiki Czechosłowackiej”) 
księdza Tiso i kilku jego stronników.

W ciągu niewielu godzin grupa ta przybywa do Wiednia. 
Tu zostaje wprawdzie uznana „jedynym prawowitym przed­
stawicielstwem narodu słowackiego” przez Hitlera, nie moż­
na jednak powiedzieć, by był on zadowolony z ich działal­
ności. Uciekli bowiem z Bratysławy, nie dokonawszy uprze­
dnio aktu proklamowania „niepodległej Słowacji”. Tym sa­
mym nadal brak dostatecznie umotywowanego pretekstu do 
interwencji Wehrmachtu. I choć hitlerowski gubernator 
Wiednia — Buerckel (wsławiony później także w Krakowie)

oraz namiestnik Hitlera w Austrii — Seyss-Inąuart, próbują 
wraz z pięcioma generałami zmusić emigrantów, by choć 
teraz wypełnili swoją ,misję dziejową”, ci okazują niezdecy­
dowanie. Boją się, że demaskując się jako agenci niemieccy, 
stracą wpływy na nacjonalistów słowackich.

Hitler otrzymuje także z Pragi wiadomości, które zdają 
się świadczyć, że kunsztownie obmyślany plan, może spalić 
na panewce. Choć bowiem zgodnie z ustalonym harmono­
gramem, w ślad za „Gwardią Hlinki” włączyła się już do ak­
cji także „piąta kolumna” niemiecka na terenie Czech, mimo 
wyraźnie prowokacyjnego charakteru jej wystąpień związa­
nych z pierwszą rocznicą „Anschlussu” **) Austrii, Czesi 
trzymają nerwy na wodzy. Ambasador Rzeszy w Pradze alar­
muje berlińską centralę: „Bardzo poważne trudności, by 
wprowadzić w nastrój Czechów. Wymagane byłyby poważ­
niejsze akcje gwałtów, w celu doprowadzenia do znaczniej­
szych incydentów...” Biedaczysko! Wcale nie zdaje sobie 
sprawy, że nieomal domaga się ...samobójstwa. Ostatecznym 
z takich „znaczniejszych incydentów”, który zamierza się 
w Berlinie sfabrykować (jeśli zawiodą innego rodzaju środ­
ki), ma być przygotowany przez SS zamach bombowy, któ­
rego główną ofiarą ma być... ambasador Rzeszy. Na szczęście 
dla niego, Hitler postanawia zmusić do usług Tiso.

13 marca ściąga jego oraz b. ministra komunikacji — 
Durczańskiego do Berlina. Uwolniwszy w ten sposób obu 
najbardziej zaprzedanych sobie ludzi od nacisku pozostałych, 
bojących się kompromitacji wobec zwolenników w kraju 
uciekinierów z Bratysławy, „preparuje” ich w ciągu krót­
kiej rozmowy. Oświadcza po prostu, że jeśli Tiso natych­
miast nie doprowadzi do proklamowania „pełnej niepodle­
głości Słowacji”, zostanie to uznane za dowód, iż nacjona­
listom słowackim nie zależy na samodzielnym bycie pań­
stwowym. Wówczas zaś Hitler nie będzie miał nic przeciwko 
zaspokojeniu roszczeń horthy’stowskich Węgier do teryto­
rium Słowacji. Przy tym Ribbentrop odczytuje usłużnie Tiso 
meldunki o koncentracji wojsk węgierskich na pograniczu 
czechosłowackim. Innymi słowy: albo Tiso uczyni to, czego 
wymaga się od niego, albo — żegnajcie sny o władzy, spra­
wowanej pod przemożnym patronatem Berlina.

Następnego dhia w Bratysławie ląduje niemiecki samolot. 
Wraca nim Tiso. przywożąc z sobą tekst telegramu, podykto­
wanego przez Ribbentropa. Ma ów telegram nadać do Ber­
lina:

„W imieniu rządu słowackiego czuję się zaszczycony ko­
munikując Waszej Ekscelencji, że w dniu dzisiejszym suwe­
renny naród słowacki zrzucił nieznośne jarzmo czeskie... 
ks. Tiso, premier niepodległej Słowacji.”

Rozpoczyna się finałowy akt...

**) Przyłączenia (do hitlerowskich Niemiec).

*) Powiat Sochaczew, woj. warszawskie.
Ostatni odcinek pt. „Spóźnione terminy 

Horthyego” — jutro.



Świąteczne 
rozmaitości
R

ewia sław! Sempoliński, Janowska, Szy­
mański, Krzyszkowska, Korsakówna, 
Kwiatkowska, Kobuszewski, Kociniak, 
Szaflarska, Smiatowski, Wołłejko, Win­

nicka, Czyżewska, Rylska, Czechowicz, Gołaś, Ła- 
zuka — to niektóre tylko nazwiska z czterech pro­
gramów, oglądanych na szklanym ekranie pod­
czas świąt. Mam na myśli specjalne wydanie 
„Wielokropka", rewie „Czy pani gra w jojo", ba­
let pi. „Impresje jazzowe" i komedio-farsę Geor- 
gesa Feydeau „Dudek". Prócz tego mieliśmy 
średnio udany teleturniej, w którym udział brały 
bliźnięta płci obojga, trochę pozycji dla dzieci, 
kilka filmów, jedną z lepszych (z Poznania!) 
„Świąteczną biesiadę", którą tym razem okraszo­
no relacjami o wielkanocnych tradycjach z bar­
dzo udanym konkursem na najlepsze pisanki. 
Mieliśmy też reportaż słowno-filmowy z afry­
kańskiej podróży Budrewicza, którego jednak 
przyjemniej czytać w „Przekroju".

napisał oglądaną już w TV „Damę od Maksyma" 
~~ mógł się podobać. Okropnie zagmatwana ale 
nietrudna do siedzenia fabułka wielokątów mi­
łosnych i fin-de siecle'owa atmosfera zdradza­
jących mężów i zdradzanych acz mściwych żon 

wszystko to dawało wytrawnemu reżyserowi 
Jerzemu Antczakowi wdzięczne pole do popisu. 
Stworzył też widowisko szybkie i „do śmiechu", 
niekiedy wręcz nonsensowne, ale dobrze za­
grane.

świąteczny „Wielokropek” uświetniło w nie­
dzielę kilka nadprogramowych piosenek. W tej 
branży bezkonkurencyjna okazała się A. Janow­
ska, która znakomicie — a przy łym parody- 
słycznie „zrobiła z siebie Greco", o czym 
mogliśmy się przekonać już w poniedziałek, 
kiedy w programie prowadzonym przez Irenę 
Dziedzic wystąpiła wśród inych gwiazd estrady 
prawdziwa Juliełte Greco.

Miłośnikom jazzu i baletu mogły się spodo­
bać „Impresje jazzowe" K. Komedy, w reżyserii 
I. Sobierajskiej. W „Impresjach" wystąpili m. in. 
M. Krzyszkowska, W. Gruca (również autor ukła­
du choreograficznego) i Sł. Szymański.

Pomoc domowa na stała 
do domu lekarza potrzeb­
na. Poznań, Husarska 6 
m. 13 (Osiedle Grunwald). 

___ 18655g
Potrzebna pomoc domowa 
do -domu lekarza, najchęt- 
niei z prowincji. Zgłosze­
nia; Reymonta 21 m. 9, 
wejście od Wyspiańskiego. 

18737g

OGŁOSZENIA DROBNE

Tym razem nie mamy powodów do narzekań 
na świąteczną mieszankę madę in TV, chociaż 
po recytowanych wyżej nazwiskach można by 
oczekiwać więcej, gdyby.. Gdyby było więcej 
fwórców, specjalizujących się w pisaniu sztuk, 
scenariuszy itp. dla telewizji. Rewię piosenek 
z lał trzydziestych pł. „Czy pani gra w jojo" 
przy każdej piosence „urozmaicał" balecik zło­
żony z czterech ubranych w piórka pań, które, 
robiły wszystko żeby przeszkadzać w ogląda­
niu aktorów i słuchaniu starych melodii. Zga­
dzamy się z tym, że „choć łych piosenek minął 
czas — zabawić jeszcze mogą n a s", ale po 
kiego licha zaaplikowano łe przyciężkawe gir- 
laski?

Zabawne widowisko „Dudek” rozpoczęło s’rę 
stanowczo za późno, a zakończyło dopiero pół 
godziny przed północą. Mimo że TV tyle już 
razy obiecała wcześniej zaczynać łe pozycje, kłó- 
re chciałby zobaczyć każdy, niewielka nastąpiła 
poprawa. „Dudek" — łego samego autora, co

Kilka zdań o pozostałym programie. Słowo 
należy się poznańskiemu „Światowidowi", do 
którego niektórzy mogą mieć pretensje o mało 
skrystalizowany profil (nie zapominajmy, że to 
rzeczywiście magazyn!), nikt jednak nie od­
mówi swoistego wdzięku, lekkości, humoru, ą 
nade wszystko własnego stylu tej pozycji opra­
cowanej przez T. Halucha i Cz. Radomińskiego. 
Komentarz słowny „Światowida" jest na pewno 
jego mocną stroną.

Czwartkowy Teatr „Sfinks" przedstawił wido­
wisko fantastyczne wg jednej z najsłynniejszych 
powieści O. Wilde'a pt. „Portret Doriana Graya", 
w którym wizja wiecznej młodości splała się z 
ironicznym dowcipem autora, zwanego Lordem 
Paradoksem. Na przełomie XIX i XX wieku rzecz 
taka mogła być wstrząsająca — znajdujemy fu 
zresztą dość bliskie podobieństwo do starego 
mitu o Fauście. Dziś element niesamowiłości już 
nie robi łego wrażenia, a dialogów nie bierzemy 
tak serio jak przyjmowano je kilkadziesiąt lał 
temu. Widowisko jednak oglądało się z zainte­
resowaniem. Wykonawcy (w głównych rolach: 
I. Gogolewski, G. Holoubek i M. Voił) i znako­
mita reżyseria J. Gruzy były większym magne­
sem „Portretu" niż jego wartości literackie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Czas pracy i wypoczynku

W samo
Tl Milicjant był — z jednej 
/■// s^rony: uprzedzająco 
IrJL grzeczny, uśmiechnię­

ty, chciałoby się po­
wiedzieć — miły, a z drugiej: 
zdecydowany i konsekwentny 
w działaniu. Sam przeciwko 
.trzem setkom (przeważali re­
prezentanci płci brzydkiej) 
współrodaków. Zdradzę osta­
teczny wynik tego, wydawało 
by się — nierównego pojedyn­
ku: wygrał milicjant. Dlacze­
go? Po prostu funkcjonariusz 
MO reprezentował setki tysię­
cy ludzi. Działał, choć z włas­
nej inicjatywy, w ich imieniu, 
mając za sobą, w swoim po­
stępowaniu ich moralne po­
parcie.

A cóż takiego „zadziałał” ów 
milicjant? Jeśli powiem, że te­
renem jego działania było 
kino (dokładniej — kolejka do 
kina), to już poniektórzy oby­
watele domyślą się w czym — 
jak to się ładnie mówi — 
rzeczy sedno. Rozszerzę więc 
informację: owa „rzecz” dzia­
ła się w samo południe na 
film pod równie atrakcyjnym, 
westernowym tytułem.

Dotychczas zainteresowanie 
personelu kina, rzadziej tzw. 
czynników społecznych, a już 
sporadycznie milicjantów spro 
wadzalo się do kontrolowania 
wieku wybierających się do 
kina obywateli. Film dla was 
„za dorosły” więc w tył zwrot 
i do domu. Później to działa­
nie rozszerzono. Zaintereso­
wano się mianowicie czy w 
tym samym czasie amator X 
Muzy nie ma aby lekcji? Za­
interesowanie to było (i jest) 
jednak powierzchowne. Kon- 
tentowalo się (i kontentuje 
się) wyjaśnieniem samego „po­
dejrzanego”, rzadko legity­
macją, dzienniczkiem, planem 
lekcji, a już doprawdy spora­
dycznie... telefonem. Telefon 
do uczniów — wagarowiczów? 
Chwileczkę cierpliwości.

Póki co wracam do „moje­
go” milicjanta. Otóż ów mili­
cjant w swoje słuszne działa­
nie wprzągł właśnie wynala­
zek pana Bella (Alexander 
Graham — 1847—1922, fizyk 
amerykański, wynalazca tele­
fonu — w roku 1876). Wyłuski­
wał z kolejki „osobnika” o 
rzucającej się na pierwszy 
rzut oka szkolniackiej profe­
sji, zapraszał uprzejmie do 
biura kierownika i stąd spraw­
dzał telefonicznie, czy klasa 
taka to a taka zakończała już 
dzień lekcyjny? W wypadku 
twierdzącej odpowiedzi zwal­
niał delikwenta przepraszając 
go i wprowadzając z powro­
tem na zajmowane miejsce w 
kolejce. W wypadku przeczą-

południe
cej odpowiedzi — od razu in­
formował, że właśnie jeden z 
uczniów wybiera się do kina, 
podawał jego personalia, pro­
sząc dyrektora o zajęcie się 
tym „przypadkiem”.

Kilka wyłuskań — i kolejka 
„skróciła się” o kilkudziesię­
ciu „ogonkowiczów” (czytaj: 
wagarowiczów)!

„Mojego” funkcjonariusza 
słusznie nie zadowoliła poło- 
wiczność działania. Nie po­
przestał na uczniach. Nic 
dziwnego. Było, przypominam 
— południe. Dzień jak najbar­
dziej powszedni, dzień pracy. 
A kolejka — kilometrowa. 
Czyżby wszyscy „kolejkowi- 
cze” byli ludźmi nie pracują­
cymi, korzystającymi z urlo­
pów? Już na pierwszy rzut 
oka widać było, że co ponie­
którzy wielbiciele talentu 
Fondy i Perkinsa opuścili 
warsztat pracy. Oto w kolejce 
— szewc. Co do tego nie ma 
wątpliwości. W „służbowym” 
uniformie. Widać, że tylko na 
godzinę, no — najwyżej na 
dwie — oderwał się od kopyta 
i zydelka. Wziął go milicjant 
do biura kierownika kina. 
Okazał się uczniem w pry­
watnym warsztacie szewskim. 
Mistrz wysłał go po bilety dla 
siebie i swojej połowicy. 
Ucznia rzecz — mistrza słu­
chać. Milicjant sporządził kró­
ciutki raporcik dla Cechu i 
Izby Rzemieślniczej. Może 
młody człowiek zdobywać bę­
dzie wreszcie kwalifikacje 
szewca nie w kolejce do kina, 
a w warsztacie.

Milicjant wysłuchał kolej­
nego kinomana. Tłumaczył się. 
ja już po pracy. Już? Zaraz

sprawdzimy. Lepiej nie, panie 
władzo. A dlaczego panu tak 
na tym zależy? Bo ja, szczerze 
mówiąc, na przepustce, ale... 
w innym celu. Służbowym! 
Więc niech pan władza zrozu­
mie. Ja już nigdy więcej. Jak 
Boga i władzę ludową ko­
cham! No więc zwiewaj pan 
do roboty, i żebyśmy nigdy 
już się więcej w takiej sytu­
acji nie spotkali. Proszę, na­
stępny do spowiedzi.

Ten na milicjanta z pyskiem. 
Co? To już w Polsce do kina 
nie można chodzić czy co, do 
cholery? Telefon do instytucji. 
Niestety, referenta nie ma 
jest służbowo „na mieście”. 
Nie, nie dzisiaj już go nie 
będzie, prosimy zatelefonować 
jutro. Milicjant sporządza no­
tatkę do dyrekcji. Następny 
do spowiedzi. Pracuje, ale dzi­
siaj nie, bo ma po temu po­
wody. Jest chory. Poświadcza 
to zwolnieniem lekarskim. O- 
trzymał je zaledwie dwie go­
dziny temu. Notatka... I tak 
przez bitą godzinę. „Niepracu­
jący” kinomani widząc, że 
władza nie żartuje, że de­
likwenci nie wracają do ko­
lejki i chyłkiem umykają w 
tzw. siną dal — nie zdzierżyli. 
Opuścili zajmowane pozycje. 
Kolejka wyraźnie się przerze­
dziła. Z dwustu osób „ostało 
się” sto.

Moim zdaniem postępowa­
nie „mojego” milicjanta na­
leżałoby powielić we wszyst­
kich miastach i wszystkich 
komisariatach MO. Należałoby 
rozszerzyć także na kolejki 
„imprezowe”, „sportowe” itp.

Bo sytuacja, w której zacie­
ra się granica między czasem 
pracy a czasem wypoczynku 
demoralizuje. Wyrządza roz­
liczne szkody. Moralne i go­
spodarcze.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Stolarz budowlany samo­
dzielny potrzebny. Grun­
wald, Promienista 118, au­
tobusem z pl. Wielkopol­
skiego. 18411g
Starsza samodzielna go­
sposia potrzebna zaraz. 
Olejniczak, Krotoszyn, 
Garncarska 7. 18581g
Potrzebna pomoc domo­
wa do 3-letniego dziecka. 
Zgłoszenia w godzinach 
popołudniowych. Ul. To­
mickiego 13/15 m. 16.

______ _______  18582g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Zgłoszenia od godzi­
ny 16—17, Poznań - Wino­
grady, ul. Sadowa 1.

___________ 18642g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. 29 Lutego 11 m. 9, 
od godz. 16—18. 18899g
Kulturalna opiekunka do 
dwuletniego dziecka i po 
mocy w domu potrzebna. 
Chociszewskiego 34a m. 6 
(wieczorem). 18708g
Opiekunka do dziecka na 
8 godzin dziennie potrzeb­
na. Wrocławska 10 m. 6. 
Zgłaszać się od godziny 
16—20. 18910g
Gosposia do 2 osób po­
trzebna pokój służbowy. 
Grunwald1, Rycerska 4, 
godz. 13—15.18732J
Pomoc domową najchęt­
niej z prowincji, pełnym 
utrzymaniem i mieszka­
niem przyjmę. Perzak, 
Poznań, Skarbka 12. 18936g
Malarzy przyjmę. Miel- 
żvńskiego 20 m. 9, godz. 
16—20. 18677g
Potrzebny ogroc?nik lub 
przyuczony pracownik. 
Informacje: kiosk „Rów­
ność”, Poznań, Czerwo­
nej Armii 89. 18678g
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. Poznań, Czerwonej 
Armii 30 m. 1. 18633g
Potrzebna starsza osoba 
z referencjami, uczciwa', 
bardzo czysta, do samo­
dzielnego prowadzenia do­
mu, do rodziny pracują­
cej. Wyczerpujące oferfy 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18756g.

Sprzedam tokarnię spa- 
warsko - punktarkę, na­
rzędzia mechaniczne. Ka­
lisz, Górnośląska 63 m. 27.

______  5063g
Róże krzewy poleca Ogro­
dnictwo MZ, Poznań, ul.
Urbanowska 18. 18605g
Kurczaki krzyżówki i 
newhempshire 8-tygodnio- 
we większą ilość sprze­
dam. Jabłońska, Barano­
wo, poczta Przeźmirowo.

_____________ 18607g
Telewizor „Record 4”, 
21 cali, szafkowy, stan 
idealny, japońskie radio 
tranzystorowe, aparat fo­
tograficzny „Zorka 4”, 
piecyk gazowy „Junkers” 
oraz piecyk gazowy do 
ogrzewania sprzedam. Te­
lefon 526-70, po godz. 14.

___________ _______  18631g
Sprzedam akordeon nowy 
„Weltmeister”, 96-basowy 
oraz motocykl WFM Po­
znań, Hutnicza 54 m. 23.

________18634g
Obcasy najnowsze wyra­
bia, sprzedaje Marciniak, 
Bohaterów 3, dojazd plac 
Bernardyński. 18644g
Słomę żytnią zdrową, pra­
sowaną 2 stogi sprzedam. 
Franciszek Duda, Szewce, 
stacja Buk, pow. Nowy 
Tomyśl. 18670g
Siatki ocynkowane, bra­
my, furtki, kompletne c- 
grodzenia poleca „Par­
kan”, Grunwaldzka 24.

__________ ______  18674g
Owies i deski — dębowe, 
wiązowe, topolowe — ko­
rzystnie sprzedam. Wia­
domość: tel. 525-68. 18697g
Sprzedam wózek głęboki 
„Wołga” oraz nową ma­
szynę do szycia „Wifa- 
ma”. Poznań, Głogowska 
121 m. 5. 18712g
Z powodu likwidacji mie­
szkania sprzedam pianino, 
bufet (mały rozmiar). A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18721g.
Norki „Black” samce 
sprzedam. Poznań-Anto- 
ninek, ul. Jaromińska 15.

18730g

Samochody

NauKa
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7.

17714g
Studentki udzielą lekcji 
matematyki i chemii. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18648g.

Kupię prasę mimośrodo- 
wą 20 ton oraz nożyce 
mechaniczne do 3* m/m. 
Warsztat Tokarski, Po­
znań, Górki 14. 18497g
Kupię większą ilość pod­
kładek do róż. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 cfla 18562g.
Kupię przyczepę do „Pan- 
nonii”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18602g._______________  
Garaż blaszany samocho­
dowy kupię. Telefon 451-04 
albo oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18604g.____________________  
Kupię żaglówkę — także 
do remontu. Poznań, Ko­
nińska 17 — Nowakowski 
(Warszawskie). 18700g

Sprzedaż

Tego jeszcze nie było

Wodowanie... połowy statku
no zastosować w Gdyni po razW stoczni im. Komuny Pa­

ryskiej w Gdyni, najbliższe 
kwietniowe wodowanie stat­
ków należeć będzie flo nie­
zwykłych. Z suchego doku 
spłynie na wodę... pół statku 
w towarzystwie dwóch innych 
kadłubów.

W olbrzymiej niecce doku 
stoczniowcy montują obecnie 
10-tysięcznik oraz niewielki 
rybacki trawler i pół frach­
towca o nośności również 10 
tys. ton. Cała sprawa sprowa­
dza się do lepszego wykorzy­
stania miejsca w doku. Dodat­
kowe pół kadłuba zmieści się, 
na cały statek miejsca jest za 
mało. Dlatego też postanowio-

pierwszy w naszych stocz­
niach — oryginalną metodę 
wodowania, jako pierwsza po 
napełnieniu doku wodą wy­
płynie rufowa część drobnico­
wa, stanowiąca niecałą połowę 
statku., (Grodzie wodoszczelne 
utrzymywać będą 1000-»łonową 
część na wodzie). Następnie 
wyprowadzone zostaną kadłu­
by dwóch innych statków.

Stoczniowcy gdyńscy na­
zwali swój sposób — znako­
micie przyspieszający budowę 
statków — ,.metodą półtora- 
statku”. Projekt nowego sy­
stemu powstał w zakładowym 
biurze konstrukcyjnym. (PAP)

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

17190g
Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne oparkanienia, wy­
konuję. Dąbrowskiego 42.

18668g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo- 
nej Armii 70.17478g
Siatki parkanowe, pod- 
tynkowe — rynny da­
chowe, rury, kolana pie­
cowe polecam. Dzierżyń­
skiego 268.18068g
Regał nowoczesny, ele­
gancki, gabinet, gabinet 
dentystyczny, dużą locfow- 
kę sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18459g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45, po kapitalnym re­
moncie względnie Zetor 
K-25. E. Lewandowski, 
Wietszyce, poczta Biało­
łęka, pow. Głogów. 5360p
Pszczoły — 8 uli (Dadany) 
sprzedam. Gogoliński, Al- 
bertowsko, poczta Kąko-: 
lewo Opalenickie. 5350p !
Osie z piastami do wozów 
ogumionych,, felgi: 20. 16, 
15 cali wykonuje Kuzdo- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 94a, w podwórzu.

18733g
Zetor 25 wysoki z pom­
pą. przyczepą 9-toHową, 
sprzedam. Michał Szyma­
nowski, Konary, pop/. Ra­
wicz. 5361p
Sprzedam baraki: miesz­
kalny i warsztatowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 
18617g.

Przyczepkę wywrotkę 4- 
tonową — tanio sprzedam. 
Zgłoszenia: Mostowa 25, 
po godz. 16. 18317g
„Moskwicz” 402 sprzedam 
w idealnym stanie. Miel­
nik Rogoziniec, pow. Mię­
dzyrzecz. 5035p
Sprzedam samochód „War 
ssawa” stan dobry. Kroto­
szyn, ul. Promienista 22. 
__________   18502g 
Sprzedam samochód „Sko­
da - Spartak”. Kościan, 
Kiełczewo nr 64, w go­
dzinach od 8—16.___ 535ip
„Jawę” 250 sprzedam — 
zamienię na samochód 
(c?opł. do 20.000 zł). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18546g.
Motocykl MZ ES 250, no­
wy, korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
18556g._______________ ____  
Kupię samochód „War- 
szawa”lub „Moskwicz” w 
dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18524g.
Tanio sprzedam samochód 
„Citroen” BL 11 na cho­
dzie. Szczepankowo, ulica 
Solicka 30 m. 1, od godz. 
14-18. 18533g
Sprzedam „Fiat” 1300, fa­
brycznie nowy, telefon 
624-27. 18597g
„Octavię” lub „Moskwicz” 
po małym przebiegu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18588g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa’ 350, Poznań, ul. Pod- 
stolińska 4 m. 9, Grun­
wald, oglądać po godz. 
17. 18583g
Sprzedam samochód DKW 
furgon, blaszany, cena 
12.000 zł. Głogowska 78, 
Warsztat mechaniczny.
_____________________ 18615g 
„Skoda Octavia” jak no­
wa sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 18627g._________ 
Sprzedam samochód P-70, 
w' bardzo dobrym stanie. 
Oglądać: ul. Dzierżyń­
skiego 109, w "podwórzu, 
godz. 15—18.________ 18628g
„Fiat 1100” (czwórka) 
sprze<?am. Puszczykówko, 
ul. Dworcowa 28. 18632-J
Sprzedam Trabanta limu­
zynę w okresie gwaran­
cyjnym, cena 62.000 zł. 
Zgłoszenia telefoniczne 
721-20.18636g
„Fiata” 600 sprzedam, stan 
bardzo dobry. Wiadomość: 
tel. 611-91, wewn. 10-04, po 
godz. 17. 13687g 
Samochód KDF skaroso- 
wany sprzedam lub za­
mienię na Fiata 500. So- 
łacz. Podlaska 8. 18691g

LoKale

Małżeństwo z Jednym 
dzieckiem poszukuje po­
koju w Poznaniu lub koło 
Poznania do 20 km. Do-j 
brze zapłacę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 18448g.
Zamienię 2Vs-pokojowe 
komfortowe mieszkanie 
na 3- pokojowe w nowym 
budownictwie niespół- 
dzielcze, lub w willi. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18460g
Zamienię pokój z oddziel­
nym wejściem, pełny 
komfort przy Parku Ka­
sprzaka na pokój z ku­
chnią najchętniej w no­
wym budownictwie (rów­
nież spółdzielcze). Korzy­
stne warunki. Telefon 
623-97.18461g
Inżynier samotny wynaj- 
mie cichy pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18450g.
Zamienię samodzielny 
większy pokój, osobne 
wejście z klatki, wspólna , 
kuchnia, centrum Torunia 
na mały pokój w Pozna­
niu. Bydgoszczy, Ino­
wrocławiu. Oferty Biuro 
Ogicszcń, Grunwaldzka 19 
dla 18475g.________________  
Przyjmę na pokój ume­
blowany. Warunek zapła­
ta z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 18485g.________________  
Samotny lat 38, kultural­
ny poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego z całkowi­
tym utrzymaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18506g.
Poszukuję mieszkanie 2- 
pokcjowe, słoneczne, wy­
łączone, Poznań-Miasto, 
tylko samodzielne. Do dy­
spozycji 2 mieszkania 1- 
pokojowę. Oferty Biuro 
Ogicszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18530g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, w Sza­
motułach, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d'a 18537g.  
Dwóch panów na pokój 
przyjmę. Przełęcz nr 42 
(Górczyn). 18558g
Panienkę przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18574g._______ _______
Starszemu samotnemu, 
dobrze sytuowanemu pa­
nu wynajmę pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18577g.
Oddam pokój 6—8 godzin 
dziennie na biuro lub 
ptacę chałupniczą. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18579g.______ _
Pokój wspólny wynajmę. 
uczciwemu rzemieślniko­
wi bez nałogów. Ul. Polna 
10 rn, 12. 1853Jg
Poszukuje 2 pokoje z za­
mianą na 1 pokój z przy- 
należnościami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18590g.
2 pokoje większe, kuch­
nia, łazienka, c. o., I ptr. 
(Jeżyce) zamienię na 2 
lub 3 mniejsze, nowe bu. 
downictwo. Zwrot kaucji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
lf596g.______ ________
Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł w dzielnicy 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18616g.
Pracująca poszukuje po­
koju, gwarancja wypro­
wadzenia się. Oferty 

i Biuro Ogłoszeń, Grun- 
j waldzka 19 dla 18623g.
Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe, superkomfor- 
towe (łazienka, garaż, te­
lefon), Nowa Sól (zielono­
górskie) na podobne lub 
dwupokojowe w Zielonej 
Górze, Poznaniu lub Kra­
kowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18647g.
Zamienię 3 pokoje z o- 
grodem w Jeleniej Górze 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
18679g.
Panienka pracująca pil­
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18684g
Garaż na Jeżycach oddam 
w dzierżawę oraz pokój 
kulturalnym studentom 
Tel. 454-49. 18696g
Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18698g

Sprzedam na raty dom z 
ogrodem w Luboniu lub 
zamienię na ziemię w 
Krobi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5363p._____________________  
Odstąpię ogród działko­
wy z altaną Wilda. Wia­
domość: Poznań, ul. Mar­
szałkowska 10 m. 1.

__ 18430g 
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu bliźniaczego 
całość lub połowę Luboń- 
Żabikowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18486g.________________  
Kupię domek jednoro­
dzinny względnie rozpo­
częły lub nie wykończo- 
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18503g.________________ 
Sprzedam parcelę budow­
laną 1000 m2, budynek wy­
łączony przy tramwaju — 
Winiary. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18511g._______________  
Kupię domek 1-rodzinny 
3—4-pokojowy,_____ blisko
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18514g.
Kto odstąpi ogródek dział­
kowy przy ulicy Pułaskie,- 
go., Proszę telefonować 
433- 08,18523g
Sprzedam okazyjnie 5 ha 
ziemi w Kobylnicy. Pela, 
Starołęcka 78. 18525g
Sprzedam domek i 'lt ha 
ziemi, (12 km od Pozna­
nia). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18539g.____________________  
Sprzedam parcelę 1400 m2 
zabudowa bliźniacza. O- 
gladać po godz. 15. Poz­
nań, Lednicka 7 m. 1.

18551g
Kupię działkę pod budo­
wę domku jednorodzinne­
go lub rozpoczętą budo­
wą względnie domek w 
stanie surowym, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18564g.________________  
Ostrów Wlkp.! 2 działki 
budowlane bliźniacze, po 
3.300 m2, od stacji kolejo­
wej i autobusowej. To­
pola Mała, 200 mb sprze­
dam. Właściciel: Poznań, 
ul. Rokietnicka 5 m. 2, 
tel. 627-29, od godz. 16.

______ 18572g 
Sprzedam korzystnie 7 ha 
ziemi w jednym kawałku. 
Władysław Szyfter, Stę­
szew, pow. Poznań, ulica 
Kościańska 2.______ 18576g
Sprzedam dom z ogrodem 
2.000 m2, nad Wartą, Sta- 
rołęka. Cena 220.000 zł. 
Zgłoszenia właściciel: Du­
kat, Piekary 25 m. 1. 
________________ _18587g 
Willę dwurodzinną Poz­
nań sprzedam (wolne pię­
tro 3—4 pokoje) wyłączo­
ne, centralne, ogród. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18593g.____________________  
Sprzedam dfwie małe 
działki budowlane. Mo­
sina, Kasprowicza 12.

186O3g 
bom jednorodzinny, hek­
tar ziemi sprzedam za­
raz, 3 kilometry od Gro­
dziska. Józef Malcherek, 
Stocin, poczta Grodzisk 
Wlkp.18608g 
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu lub oko­
licy, może być niewy­
kończony względnie z 
rozpoczętą budową w Po­
znaniu. Oferty podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18609g
Dcm jednorodzinny w 
surowym stanie (Gór­
czyn) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18620g.
Domek wolny kupię 
Poznaniu lub w okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 18621g
Tanio sprzedam dom z 
budynkiem gospo<?ar- 
czym, zelektryfikowa­
nym, 1,62 ha pszennej 
ziemi w dużej wsi. Szosa, 
autobus, szkoła w miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18625g.____________________  
Sprzedam parcelę pod 
budowę 1338 m2 w Kie- 
krzu przy małym jezio­
rze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
18637g.___________  _______ _
Kupię dom jednorodzin­
ny wyłączony w okolicy 
Poznania o dogodnej ko­
munikacji w cenie do 
250.000 zł płus ewentualna 
pożyczka bankowa. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18692g.

Zguby

Nieruchomości

2 młode nauczycielki po­
szukują pokojr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18529g.
Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Poznań - Juni- 
kowo, ul. Dziewińska 69. 
_________________ 18515g 
Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkania po pokoju 
z kuchnią, nowe i stare 
budownictwo na lub 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwalcteka 19 
dla 18659g.

Działki pod domki wolno­
stojące przy autobusie 
korzystnie sprzedam. Pa­
derewskiego 1 m. 4. 4119p
Sprzedam 4 ha łąki nad- 
noteckiej blisko Romano­

wa, pow. Czarnków. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
______________________ 5353p 
Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem przy mieście 
(lub działkę) — cena do 
220.600 zł. Matuszak, Grzę- 
py, poczta Huta, pow. 
Czarnków.___________5352p
Willa luksusowej bu­
dowy, cała wolna, 6 po­
koi, 750.000 zł, wpłaty 
450.000 zł. Willa nowoczes­
na, cała wolna, 3 pokoje, 
350.000 zł. Dom willowy. 
3 pokoje wolne, 280.000 zł, 
wpłaty 220.000 zł. Dom, 1 
morga saefu, 180.000 zł 
Parcela 3.000 m2, w Pozna­
niu, 100.000 zł, poleca i 
przyjmuje nowe zlecenia: 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 18916g

21 marca zginął pies duży, 
czarny, podbrzusze żółte, 
łapki białe. Zwrot wyna­
grodzę. Różana 9 m. 4.

_____________ 188S8g 
Ńa ulicy Głogowskiej zgu­
biono damską torebkę 
popiel z dokumentami na 
nazwisko Krystyna Dąbek, 
uczciwy znalazca proszo­
ny o zwrot za wynagro­
dzeniem. Wyspiańskiego 
12 m. 3.18943g 
30 marca zgubiono zega­
rek w drodze do pracy 
Osiedle Warszawskie — 
Sródka, w godz. 14. Zwrot 
wynagrodzę. Komisarek, 
Działki Wolności 296.
_____________________ 18919g 
Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną samochodu nume­
rem PE 07-79 na trasie 
Śmigiel — Leszno. Fa­
bian Szulc, Śmigiel.

5065P 
Zgubiono książeczkę krwio 
dawstwa na nazwisko 
Zdzisław Niemczyk. 18371g 
Zgubiono legitym. szkol­
ną Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej — Elżbieta 
Frzymusiak, Poznań, uf. 
Sw. Wojciecha 21. 188862



W „KOZIOŁKACH" PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH, oraz dodatkowo na ||ima0a| 
Undgua wszystkie kupony: SAMOCHÓD i 130 PREMII CZEKA NA CIEBIE ■

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY! KI 892
ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!

Pracownicy poszukiwani

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU, ul. Rutkow­
skiego 25, przyjmie zaraz:

— 4 TECHNIKÓW MECHANIKÓW
—- 6 OPERATORÓW z uprawnieniami na 

ciężki sprzęt budowlano-drogowy.
Praca na terenie województw: wrocław­

skiego, katowickiego i kieleckiego.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w Budownictwie, hotel robotniczy i sto­
łówka na miejscu. K1833
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
W'ODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH I IN­
STALACYJNYCH W POZNANIU, ulica Bema 
nr 10, przyjmie od 1 kwietnia 1964 r.:

60 RÓBOTNIKÓW do prac ziemnych wo­
dno - kanalizacyjnych.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia osobiste w Miejskim Przedsiębior­
stwie Robót Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
i Instalacyjnych w Poznaniu, ulica Bema’.3d, 
Sekcja Kadr. K1842
POZNAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
POZNAŃ, ulica Kraszewskiego 21/25 przyjmą 
zaraz:

2 PODOFICERÓW do zakł. straży przeciw 
pożarowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia. K1860
MAGAZYNIERA SUROWCA do Sortowni Ma­
kulatury i Przetwórni Kości w Rawiczu przyj- 
mie zaraz POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO SUROWCÓW WTÓRNYCH W POZNA­
NIU. Warunki płacy do omówienia.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować do 
PPSW w Poznaniu, ulica Przemysłowa 45.

K1879

Dnia 30 marca 1964 r., zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana żona, matka, babcia i siostra, śp.

z NOWAKÓW

Helena Wojczyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm.. o go­

dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA I RODZINA
K1895

Dnia 29 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana matka, śp.

Maria Suchorska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN Z ŻONĄ I RODZINA
Poznań, ulica Kościelna 50 m. 13. K1896

Dnia 30 marca 1964 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, mój kochany mąż, troskliwy ojciec, 
przeżywszy lat 63? śp.

inżynier

Zygmunt Wojciech Łabęcki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 15,30 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach (ulica Piątkowska).

Pogrążona w głębokim żalu
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

18957g

KONSERWACJA 
oraz NAPRAWY

< TELEWIZORÓW 
# RADIOODBIORNIKÓW

# WZMACNIACZY RADIOFONICZNYCH*
WYKONUJE 

DLA I N S T

I INNYCH URZĄDZEŃ 
ELEKTRYCZNYCH

I LUDNOŚCI
przy fachowej i szybkiej obsłudze od 1 kwietnia br.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. DR. FR. WITASZKA 
W7 POZNANIU, ULICA GRUNWALDZKA Nr 3 

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne 
pod wyżej wymienionym adresem, telefon 437-30.

1e wygrana
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki.
Długa 9. 16858g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

ZARZĄD W POZNANIU, UL. MICKIEWICZA 36

ZAKŁADUSŁUGOWYW POZNANIU
przy ulicy 27 Grudnia 3 - telefon 523-12

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE

pokrywania podłóg GUMOLITEM
Przyjmowanie zleceń w godzinach 7—15 — w soboty 7—13.

K16S2

Obwieszczenia

500.000zf
200.000* 
150.000* 
100.000* 
3 X 50.000Zf 
3 X 30.000zt 
10 X 20.000 zt

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Dnia 9 maja 1964 r., o godzinie 10 w Sądzie 
Powiatowym dla m. Poznania, w Poznaniu, 
ul. Młyńska la, sala nr 234, odbędzie się LI­
CYTACJA NIERUCHOMOŚCI położonej w Po­
znaniu, przy ul. Modrej nr 9, zapisanej w księ­
dze wieczystej pod nr KW 7611, stanowiącej 
parcelę o powierzchni 808 m2, z domkiem 
jednorodzinnym, parterowym i rozbudowanym 
poddaszem.

Suma oszacowania wynosi 293.384 zł, cena 
wywołania 220.038 zł a wysokość rękojmi 
29.338,40 zŁ

Lute
K1794

Różne

Cynkowanie dla zabez­
pieczenia przed korozja 
wykonuje Cynkownia, Po- 
znr.ń, Plac Wolności 14.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 17512g

telefon 523-13. 183ą5g

Wspólnika najchętniej fa­
chowca metalowca do 
większego warsztatu po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 18473g.

Spiesznie poszukuję po­
życzki 10.000 zł. Warunki 
do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwald 19 dla 18657g.

Małryiiionialne

Komornik IV rewiru
K1880

Przetargi
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PINOKIO” WAR­
SZAWA, ulica Bema nr 65 poszukuje W DRO­
DZE PRZETARGU wykonawcy na DWIE 
FORMY DO ZABAWEK Z POLISTYRENU 
I JEDNEJ FORMY DO ZABAWEK Z MOCZ­
NIKA.

W powyższych pracach mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne.

Termin składania ofert upływa w dniu 
14 kwietnia 1964 r.

Oferty należy składać i zasięgać informacji 
w dziale technicznym, tel. 32-63-10.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 kwietnia 
1964 r.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wybo-
ru oferenta bez podania wyjaśnień. K1862

Kto pożyczy 20 tys. zł 
na okres 2 lat. Oferty 
z podaniem warunków 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18479g.

Dnia 31 marca 1964 r. 
zasnęła w Bogu, nasza 
droga matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp

Maria
Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie sie 

w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu 
na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
18931P

Kawaler lat 27 — rzemieśl­
nik posiadający gotówkę 
zapozna pannę pracująca 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5355p.
Panna lat 28, z średnim 
wykształceniem, pozna .n- 
teligentnego i uczuciowe­
go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5349p.
Wdowiec po 60 bezdzietny 
(posiadający samodzielne 
mieszkanie). pracujący, 
poślubi wdowę lub starszą 
pannę (z własną rentą), 
najchętniej z prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1845?g

W dniu 31 marca 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, śp.

Maria Buczek
z domu WASILEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 15,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ulica Matejki 54. 18935g

Dnia 1 kwietnia 1964 r. zmarł w Sierakowie 
Wlkp, długoletni i zasłużony lekarz

Samotny lat 57, zapozna 
parią sympatyczną, nie­
zależną od 45—50 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 18491g.

dr med.

Borys Horoneskul
odznaczony odenaką Ministerstwa Zdrowia

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„STRAŻNIK”

W OSTROWIE Wlkp., ulica Wrocławska 132 
Telefon 788

POLECA:

USŁUGI W ZAKRESIE:
ARCHIWOWANIA

dla wszystkich przedsiębiorstw i in­
stytucji na terenie powiatów: kali­
skiego, ostrowskiego, jarocińskiego, 
pleszewskiego, krotoszyńskiego, kę­
pińskiego i ostrzeszowskiego.

K1855

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA OWOCOWO- 
WARZYWNEGO W PUDLISZKACH, powiat 
Gostyń, ogłaszają PRZETARG NA CZYSZ­
CZENIE Z KAMIENIA I SZLAMU 2 KO­

TŁÓW PAROWYCH DWUPŁOMIENICOWYCH 
0 p. o. 125 m2 i 100 m2.

Prace należy wykonać do 30 kwietnia bn
Oferty należy składać do dnia 6 kwietnia 

1964 r.
Otwarcie ofert nastąpi 7 kwietnia 1964 r.
Informacji udziela Dział Głównego Mecha­

nika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

K1885

Dnia 31 marca 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Marianna Grzesiak
z domu HUBERT

Pogrzeb odbęcfzie się w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Warszawa, Ostrów Wlkp., 
Świebodzin. K1873

Dnia 30 marca 1964 roku zmarła

Władysława Skotarek 
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, 

długoletnia, zasłużona i ceniona laborantka rtg. naszego zakładu.
W Zmarłej straciliśmy organizatora i działacza w pracy społecznej, całym 

sercem oddaną zakładowi i współpracownikom.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 kwietnia 1964 r., o godzinie 15 

z kaplicy cmentarnej w Opalenicy.
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SANATORIUM

W LUDWIKOWIE

„Za wzorową pracę w 
W Zmarłym utraciliśmy 
lekarza - społecznika.

Służbie Zdrowia”.
oddanego pracownika

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, Delega­
cjom Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Budownictwa, Okr. Zarządu Lasów 
Państwowych w Poznaniu oraz Klasie X Li­
ceum Państw, nr 2, Krewnym, Znajomym oraz 
Lokatorom za pomoc i udział w pogrzebie, śp.

Joanny Krajewskiej
za złożone wieńce i kwiaty oraz okazane współ­
czucie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają 

MATKA, MĄŻ I CÓRKA 
_______ 18714g

W dniu 25 marca 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, nasz 
nieodżałowany kolega i współpracownik

Mieczysław Sowiński
STARSZY KSIĘGOWY

W Zmarłym straciliśmy wiernego przyjaciela i towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD ROBOTNICZY KOLEDZY DYREKCJA

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL” 
ZAKŁAD BOLECHOWO

WIELKOPOLSKI

K1897

» O Z N A * 
Grunwaldzka 13

Dwaj panowie lat 40 (rze­
mieślnicy) poznają panie 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
18495g.

Kierownictwo i Pracownicy
WYDZIAŁ ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PRZYCHODNI OBWOD. W MIĘDZYCHODZIE 

18970g

Dnia 30 marca 1964 roku zmarła

Władysława Skotarek 
wielokrotna przewodnicząca naszej Rady Zakładowej, 

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłej straciliśmy zasłużoną działaczkę związkową, szanowaną, wielce 

cenioną i łubianą Koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
RADA ZAKŁADOWA ZWIĄZKU ZAWÓD. PRAC. SŁUŻBY ZDROWIA 

PRZY PAŃSTWOWYM SANATORIUM „STASZYCÓWKA”
W LUDWIKOWIE

Dnia 31 marca 1964 r. zmarła po długich cierpieniach, moja ukochana 
żona, nasza ukochana córka, matka, siostra, śp.

Alina Bengsch
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w sobotę, dnia 4 kwietnia 1964 r.. 

o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ulica Nowowiejskiego 20.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

tedaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki (zastępca re­
daktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączv wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30: redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85. 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dzia} miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-8? i 611-21. za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. q-7

RADio — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i Aktualn.; «.5O Pog. filozoficzna; 9 Dla 
kl. IV: „U pani Siarczystej”; 9.20 Melodie rozryw­
kowe; 10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 
Public, międzynar.; 10.20 Konc. muzyki dawnej; 
11 „Pożegnanie” — opow. Ożoga; 12.15 „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 Gra Zespół Ludowy Rozgł. Biało­
stockiej; 13 Słuch, dla dzieci; 13.25 Muzyka bale­
towa; 14 „Pochód do Dakaru” — fragm. S. Usma- 
na; 14.20 „Orkiestry i zespoły PR”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.15 „Amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „W kra­
ju”; 17.25 „Nim się książka ukaże”; 19 Język an­
gielski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.40 A. Gostyńska 
przedstawia Pete Seegera; 20.26 Sport; 20.35 „-Ich 
dziwne zabawy” — słuch. W. Odojewskiego; 22.10 
„Pan Tadeusz” — fragm. poematu A. Mickiewicza.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język francuski; 8.35 „Świat 
w zwierciadle nauki”; 9.50 Public, międzynar.- 
10 Poranek literacko-muzyczny z Rozgł. Gdańskiej1 
11 Feliks Ignacy Dobrzyński: Symfonia „Charakte­
rystyczna”; 11.40 Ekonom, problem tygodnia- 12 45 
Radziecka muzyka rozrywk.; 13.25 „Antykwariat 
z kurantem” — gawęda; 14.20 „Konkurs przyjaźni” 

tygodnika „Kraj Rad” i Red. Młodzieżowej PR- 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melodie weneckie- 15 1Ó 
„Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy muzyce”; 16.24 „Wieża 
Babel” — aud. słowno-muzyczna; 17.25 Gra Pozn 
Piętnastka Radiowa; 18.50 Uniwersytet Radiowy’ 
„Rewolucja wkroczyła na wieś”; 19.05 Muzvka 
i Aktualn.; 19.45 Koncert estradowy; 20 30 W ryt­
mie tanecznym”; 21.27 Sport; " 
skich festiwali muzycznych; 1 
teska.

Wiadomości: 5.30 , 6.30 , 7.30, 
21, 23.50.

TELEWIZJA:

; 21.40 Echa europej- 
22.25 „Oładki” — gro-

8.30, 12,05, 16, 17.50, M,

11.55 „Język.... polski” kl. XI; 12.25 
Przerwa; 15.55 Program dnia; 16 „Zosia-Samosia” 
— dla dzieci; 16.20 Film krótkometr.; 16.40 Nowości 
ekranu; 17.05 TV Kurs Rolniczy; 17.50 „Na półkach 
księgarskich”; 18 Kilka słów o programie TV; 13.20 
„Przed zjazdem” — młodz. progr. public.; 18.50 
„Spotkania z przyrodą”; 19.20 Przegląd Muzyczny; 
19.50 „Dobranoc”: 20 Dziennik; 20.30 Teatr „Kobra”:

Przerwa;

„Kolekcja Piotra Mounier”; 21.30 PKF: 21.40 „Bu­
dujmy wyżej” — progr. public.; 22.10 Wiadomości.



"a “ZT1 i Gigant ruszy za dwa lata
jednym torem

W związku z dalszym po­
stępem robót na ul. Głogow­
skiej, w nocy z 2/3 bm. nastą­
pi wyłączenie jednego toru 
tramwajowego i przez kilka 
następnych dni ' tramwaje 
jeździć będą po jednym torze 
na odcinku od ul. Gąsiorow- 
skich do Dworca Zachodnie­
go.

W czasie wyłączania toru z 
eksploatacji i wbudowywania 
zwrotnic nastąpi na wspom­
nianym odcinku także przer­
wa w nocnym ruchu tramwa­
jowym. Dlatego w tym czasie 
zostanie uruchomiony auto­
bus nocny, który w zamian 
nocnej „4” jeździć będzie od
kina „Bałtyk ul. Grun-
waldzką, Śniadeckich i Gło­
gowską do ul. Palacza w cza­
sie od godz. 23 2. bm. do 4.30 
3 bm.

Na okres przejściowy likwi­
dacji ulega przystanek tram­
wajowy naprzeciw Dworca 
Zachodniego, dla kierunku 
miasto — Górczyn. (na)

Wągry w rysunku 
B. Hubickiej

4 bm. o godz. 17 otwarta zo­
stanie w Pałacu Kultury wy­
stawa prac Bożeny Hubickiej 
zatytułowana: „Węgry w ry­
sunku”.

Wystawa ta, zorganizowa­
na w ramach obchodów Dni 
Kultury Węgierskiej, czynna 
będzie codziennie do 20 bm 
w godzinach od 10 do 18 w 
holu Pałacu, (na)

dla poznańskiej gazowni

TU ciągu minionych kilkunastu miesięcy na wschodnich 
»’ peryferiach Poznania wyrosły potężne, stalowe obiek­

ty budującej się gazowni. Przyszłe zbiorniki gazu stano­
wią tu główny akcent, radując przejeżdżających tędy 
mieszkańców Poznania, którzy z utęsknieniem czekają na 
moment otwarcia tego potrzebnego zakładu.
Budowa nowej gazowni za­

kończona zostanie w 1965 r. 
z tym, że jej rozruch nastąpi 
30 czerwca 1966 r. Okresu sa­
mej budowy nie da się chyba 
skrócić, ale już dzisiaj pra­
cownicy Zakładów Gazownic­
twa zapowiadają, że zrobią 
wszystko, aby przyspieszyć 
termin uruchomienia. Czeka­
my na nową inwestycję 
wszyscy, nie tylko mieszkań­
cy. Wiele tysięcy metrów 
sześciennych gazu otrzymują 
zakłady produkcyjne Pozna­
nia. W związku z olbrzymim 
zapotrzebowaniem na gaz wy- 
daje się, więc że obecna in­
westycja powinna znajdować 
się w centrum uwagi wszyst­
kich bezpośrednio zaintereso­
wanych. Sytuacja ostatnio 
się poprawiła, ale w roku 
ubiegłym bywały chwile dra­
matyczne. Np. pracownicy 
budowlani niezbyt przykłada­
li się do robót i wykonali 
plan za rok 1963 zaledwie w 
67 procentach. Gdyby nie 
wspaniała postawa załogi „Ga- 
zobudowy” z Zabrza, która 
nadrobiła te braki, plan prze­
robu nie byłby wykonany. Te­
raz wszystko wskazuje na to, 
że zainteresowanie nową ga- 
zownią znacznie wzrosło u 
wszystkich wykonawców.

Budujący

Na zdjęciu 
dującej się

się obiekt koszto-

— fragment znaj- 
ieszcze w budo-

wie generatorowni.
Fot. — K. Przychodzki

wać będzie około 220.000.000 
złotych. Do tego dochodzi 
jeszcze suma 600.000 dolarów 
na urządzenia sprowadzane z 
Austrii i Włoch oraz 150.000 
rubli za maszyny z ZSRR. 
NRD i Węgier. Suma więc 
niemała, ale wydanie jej bar­
dzo nam się opłaci. Dzięki 
wprowadzeniu nowoczesnych 
urządzeń, pełnej automatyza­
cji, pomiarów izotopowych 
itp. nowa gazownia, mająca 
produkować tyle samo co sta­
ra, będzie spalała na dobę o 
320 ton węgla mniej. W ska­
li rocznej przyniesie to o- 
szczędności w wysokości oko­
ło 1.000.000 dolarów. Dodać 
trzeba jeszcze, że projekt bu­
dowy na podstawie zagrani­
cznych licencji wykonały Biu­
ra „Gazoprojekiu” z Wrocła­
wia, a końcowy montaż nie­
których urządzeń przeprowa­
dzą specjaliści z Austrii. Do 
tego jednak czasu głównym 
wykonawcą będzie „Gazobu- 
dowa” z Zabrza, w sukurs 
której przyjdą niedługo „Hy-. 
drobudowa”, „Elektromontaż” 
i „Energomontaż”. Od posta­
wy i zainteresowania tych in­
stytucji zależy w dużym stop- 1 
niu, czy za dwa lata wzroś­
nie ciśnienie gazu w naszych 
mieszkaniach i fabrykach.

A co stanie się z naszą „sta­
ruszką”, pracowicie od ponad 109 
lat dostarczającą gaz dla Pozna­
nia? Będzie ona musiała popraco­
wać jeszcze około 10 lat. W tej 
chwili rozważane są koncepcje 
sprowadzenia do Poznania gazu 
ziemnego lub budowy nowej wy­
twórni gazu (gazokoksowni albo 
rozkładni paliw mineralnych). Je­
żeli chodzi o gaz ziemny, to 
wszystko zależy od wyników 
prac badawczych, prowadzonych 
w środkowych rejonach kraju. 
Jeżeli okaże się, że jest go do­
stateczna ilość, to wtedy Poznań 
jako jedno z pierwszych miast, 
otrzyma ten produkt. Gaz ziem­
ny przesyłany byłby m. in. no-

z pracownikami umysłowymi. (W 
starej pracuje ponad 350 osób).

Gdyby budowę nowej ga­
zowni zakończono w terminie 
(a wierzymy, że tak będzie), 
wtedy wraz z innymi inwe­
stycjami sieciowymi (Grun­
wald), rozwiąże ona w zasa­
dzie problem zaopatrzenia 
miasta w gaz. Apelujemy 
więc do wszystkich zaintere­
sowanych, aby nie zapomina­
li o tej inwestycji, dla której 
nadal potrzebna jest „zielona 
droga”.

MACIEJ STABROWSKI

Koncert artystów 
szwajcarskich

W piątek, 3 bm. o godz. 19.30 i
' niedzielę, 5 bm. o godz. 11 w

auli UAM odbędzie się 
symfoniczny. Orkiestrą 
niczną P. F. dyrygować

koncert 
symfo- 
będzie

kapelmistrz szwajcarski Jean-Ma- 
rie Auberson. Jako solistka wy­
stąpi również szwajcarska piani­
stka Lottie Morel. W programie: 
A. Honegger — II Symfonia, nie 
wykonywana jeszcze na naszej 
estradzie, A. F. Marescotti — Kon­
cert fortepianowy (I wykonanie 
w Polsce) oraz M. Ravel — Suita 
„Dafnis i Chloe”, (na)

To były żarty!
j kwietnia — „Prima

■L Aprilis” bez dowcipów t 
w gazecie, to historia nie do 
pomyślenia. Przeto, zgodnie 
z tradycją, znalazło się wczo 
raj na naszych łamach kilka 
zmyślonych notatek.

Począwszy od pierwszej j 
strony — nikt chyba nie u- ’ 
wierzył w „naszą” prognozę
pogoay na środę. No bo

wym rurociągiem łączącym 
znań z Piłą. Jego budowa
pocznie 
szłym. i 
pobierać

się już roku
Rozbudowująca się 

: będzie najpierw
koksowniczy z Poznania

i Po- 
roz- 

przy- 
Piła 
gaz 

a w
przypadku przestawienia się na 
gaz ziemny, przesyłać go będzie
do Poznania, 
gazu zostanie 
nie doszło do 
cepcji, wtedy
nie gazokoksownia

Po prostu — bieg 
odwrócony. Gdyby 
realizacji tej kon- 
zbudowana zosta-

rozkiad-
nia paliw płynnych, które natu­
ralnie obsługiwałyby również ca-
łe województwo, związku

przecież meteorologowie nie 
znają ani pojęcia „wiatrów 
okrężnych”, ani nie widzieli 
nigdy lecącej z nieba „kasz­
ki manny”. Zresztą progno­
za zawierała szereg in­
nych wątpliwych zapowiedzi, 
nie wyłączając gwałtownego 
spadku temperatury od 
+ 18 st. C do —9 st. C.

Niektórzy czytelnicy uwie­
rzyli jednak w treść notat­
ki pt. „Kleopatra” w Pałacu 
Kultury”. Ponoć sekretarka} 
Pałacu nie mogła się opędzić 
od licznych telefonów osób, 
pragnących zamówić bilety. 
Film „Kleopatra” chyba nie 
prędko trafi na nasze e- 
krany.

Przykro nam także, że wy­
mienieni w rubryce sporto­
wej miłośnicy kręglarstwai 
nie pojadą na olimpiadę. I ta

„Gwiazdy nigdy nie umierają“
\A/okół przedwojennych fil- 
’ ’ mów polskich narosło 

wiele nieporozumień. Z jednej 
strony, zwłaszcza wśród kinoma­
nów starszego pokolenia, daje 
się zauważyć atmosfera jakiegoś 
uwielbienia o podłożu zgoła sen 
łymenłalnym — co oczywiście 
posiada swoje głębokie uza­
sadnienie. Te stare filmy w ro­
dzaju „Wrzosu" czy „Legionu 
ulicy" dla wielu ludzi sa filma­
mi ich młodości, dzięki czemu 
we wspomnieniach jawia się w 
barwach nieledwie doskgnałych.

Z drugiej strony mamy ludzi 
uczonych w piśmie, krytyków i 
historyków sztuki filmowej, a 
także młode pokolenie widzów 
kinowych — czyli ludzi spoglą­
dających na tamte filmy bezna­
miętnie, bez sentymentalnej łezki, 
co umożliwia im niejako odróż­
nienie ziarna od plew. Powiedz­
my tu sobie szczerze: tych plew 
było w naszej przedwojennej 
kinematografii dużo, bardzo 
dużo i trzeba dziś namozolić się 
wielce, by odszukać wśród nich 
dobre ziarno.

sanych w historii naszej kultury. 
Pokazy odbywać się będą w 
kinie „Kosmos” na Winogradach, 
codziennie o godz. 21.30. W 
trakcie obecnego przeglądu, do­
stępnego dla wszystkich, „ILU­
ZJON” zaprezentuje 8 filmów, 
ujętych w dwa aktorskie cykle.

likwidacją małych nierentownych 
gazowni, istniejących w niektó­
rych miasteczkach Wielkopolski.

Jak już pisaliśmy kilka dni te­
mu, bardzo ważną rzeczą jest ka- 
loryczność gazu przeznaczonego
do użytku odbiorców, 
krajowa wynosi od 3.600 
kalorii. Ponieważ nowa 
nia produkować będzie
Siadający 3.200 kalorii, 
potrzeba wzbogacenia go

Norma 
— 4.200 
gazow- 

gaz po- 
zajdzie 

do 3.800

wiadomość, o włączeniu
konkurencji kręglarskiej do
programu igrzysk była

Sobotnio - niedzielny 
przekładaniec sportowy 
Pierwsza sobota i niedziela kwietnia wynagrodzą „straty” entu­

zjastom wielu dyscyplin sportowych, wynikłe z opóźnienia się 
wdosennej aury. W dniach 4 i 5 bm. będziemy mogli oglądać wiele 
interesujących zawodów w Poznaniu i w Wielkopolsce.

Sprzedaż biletów i 
oba cykle odbywa 
nie w kasie kina 
godz. 17.30—18.30.

Miłośników kina 
nie lada. Zobacza

karnelów na 
się codzien- 
„Kosmos” w

czeka uczła 
między in-

nymi Jadwigę Smosarską, Lenę
Żelichowska, Lidię
Adolfa Dymszę i

Wysocka, 
Franciszka

kalorii. Do tego celu użyta zo­
stanie ropa z Płocka, otrzymywa­
na rurociągiem Przyjaźni. Prze­
szła już ona wszystkie potrzebne 
badania i około 10 — 12.000 ton 
ropy rocznie, drogą chemicznych 
reakcji, uszlachetni poznański 
gaz. Dzięki zastosowaniu pełnej 
automatyzacji nowa gazownia za­
trudniać będzie 106 osób łącznie

Brodniewicza. Dziś, po latach, 
ich kreacje nadal budzą zdu­
mienie i dzielnie opierają się 
przemożnemu działaniu czasu. 
Przyjrzyjcie się im uważnie. Być 
może zdarzy się wam stanęć 
wobec tej radosnej prawdy: że 
wielkie gwiazdy nigdy nie umie­
rają, że mimo złożoności i bo­
gactwa języka filmowego praw­
dziwa dusza kina pozostaje gra 
aktorów.

INFORMUJEMY

(K. M.l

Na prelekcję E. Warchalewskie- 
go pt. „Z badań jaskiń Polski” 
zapraszają dzisiaj o godz. 18 Pałac 
Kultury i Liga Ochrony Przyro­
dy. W programie także przeźrocza.

„Silva rerum” to tytuł prelekcji 
red. L. Wąchalskiego o ciekawo­
stkach politycznych i światopo­
glądowych dzisiaj, o godz. 19, w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
nr 12.

wyssana z palca, co zapew­
ne większość czytelników) 
należycie odczytała. Tak też’ 
trzeba było rozumieć przy- • 
pis do zdjęcia na ostatniej t 
stronie „Głosu”, który infor­
mował o otwarciu na Jeży-, 
cach wspaniałego „super­
marketu”. 1 w tym przypad­
ku długo jeszcze poczekamy} 
na zrealizowanie projektu i 
autorów, pochodzącego z wy­
stawy osiągnięć „Miastopro-} 
jektu”. I

Nie polega też na prawdzie} 
informacja o ukończeniu} 
przez PRE tynkowania do- j 
mów przy ul. Mickiewicza,} 
stojących naprzeciw hotelu^ 
„Merkury”. Jednak tutaj! 
możemy czytelników zapew- i 
nić, że prace już rozpoczęto) 
i do dnia otwarcia XXXIII} 
MTP wspomniane budynki} 
zostaną całkowicie odno-' 
wionę. *

I to już wszystko. Pozo­
stało nam tylko prosić oj 
przebaczenie* tych, którzy] 
ulegli sugestii, naszych nota­
tek. (c)

Na pierwszy plan, jak zwykle 
wychodzimy z piłką nożną, dyscy­
pliną, która w ostatnim czasie nie 
daje nam powodów do zadowole­
nia. Mimo ostatniej porażki Il-li- 
gowego Lecha w Lublinie pójdzie­
my dopingować kolejarzy w nie­
dzielnym meczu rewanżowym . z 
Górnikiem Wałbrzych, który od­
będzie się na Stadionie im. „22 
Lipca”. Pierwszy pojedynek tych 
drużyn w serii jesiennej przy­
niósł wynik 1:1.

III-ligowcy naszego okręgu roz- 
poczną czwartą kolejkę rozgry­
wek meczem (w sobotę o godz. 16 
na „Arenie”) Grunwald — Sparta 
Szamotuły. Nazajutrz oglądać bę­
dziemy w Poznaniu tylko jedno 
spotkanie miejscowej Polonii z 
jej imienniczką z Leszna. W po­
zostałych meczach wystąpią: Olim 
pia Koło — Kolejowy KS Kępno, 
Włókniarz Turek — Lech II, Gór­
nik Konin — Zjednoczeni Wrześ­
nia, Calisia — Olimpia Poznań i 
Sparta Oborniki — Energetyk. 
Przodownik w tabeli — Warta ma 
termin wolny.

W tym dniu również wystartują 
zespoły klasy A. W 3 grupach 
walczy po 12 drużyn.

Oficjalnie zainaugurują sezon 
także zieloni hokeiści. 4 bm. wal­
czyć będą’w Poznaniu Grunwald 
— Rzemieślnik, oraz Siemianowi- 
czanka — LKS Rogowo, Zagłębie 
— Start, Semafor — AZS, w Gnie­
źnie: Sparta — Polonia i Stella — 
Warta. W niedzielę (5 bm.): w Po­
znaniu Grunwald — AZS i Warta 
— Polonia, Zagłębie — LKS Ro­
gowo, Siemianowiczanka — Start, 
Semafor — Rzemieślnik, w Gnie­
źnie odbędą się derby Sparta — 
Stella.

Do pierwszych spotkań wystąpią 
zespoły w lidze międzywojewódz­
kiej, wszystkie wr Poznaniu: War­
ta — Semafor, Grunwald — Spar­
ta, Lech — Stella.

Lekkoatleci wypróbują swe siły 
w biegach, organizowanych przez 
KS Warta o Memoriał im. B. 
Szwarca 5 bm. Początek imprezy 
o godz. 11 na Stadionie im. ,,22 
Lipca”. Seniorzy startują w 
dwóch biegach na 2200 m i w głó­
wnym wyścigu na 5500 m. Przełaje 
odbywają się w kategorii kobiet, 
mężczyzn, juniorek i juniorów.

Szermierze staną na planszy 4 
i 5 bm. do drużynowych mi­
strzostw okręgu we wszystkich 
rodzajach broni.

Sezon otworzą również żużlow­
cy. W I lidze jedyny reprezentant 
Wielkopolski, wystąpi w niedzie­
lę w osłabionym składzie prze­
ciwko silnej drużynie rybnickiego 
Górnika. W II lidze odbędzie się 
interesujący pojedynek w Pile 
pomiędzy drużyną Polonii i Star­
tem z Gniezna. Sparta Śrem go­
ścić będzie zespół Wandy z Nowej 
Huty.

Bokserzy staną w sobotę w Ka­
liszu (o godz. 18 w sali przy ul. 
Łódzkiej) i w niedzielę (o godz. 
11) do mistrzostw Polski w kate­
gorii juniorów. Z okręgu poznań­
skiego walczy trzech zawodników: 
Kaufmann i Jankowiak z Budo­
wlanych oraz Zaborowski z So­
kola.

Piąć schronisk 
dla wędkarzy

Okręg Poznański Polskiego 
Związku Wędkarskiego dysponu­
je w ciągu sezonu letniego pię­
cioma schroniskami. Znajdują się 
one w Międzychodzie, Kalinie 
pod Piłą, Krzyżu, Radzewicach 
koło Rogalina i w Łodzi pod 
Stęszewem. To ostatnie schronis­
ko zostanie znacznie rozbudowa­
ne, gdyż przeznaczone będzie 
również na przyjęcie wędkarzy 
zagranicznych.

Na pobyt w schroniskach mogą 
jednak liczyć tylko ci krajowi 
wędkarze, którzy swoje zgłoszenia 
prześlą do Związku najdalej do 
15 bm.

Wędkarze rzutowcy z chwilą 
gdy poprawi się aura, ćwiczyć 
będą dwa razy w tygodniu na 
stadionie Energetyka przy Al. 
Reymonta, przygotowując się do 
kilku imprez w konkurencji kra­
jowej i zagranicznej, (p)

DKKFiT Poznań Grunwald 
wspólnie z Oddziałem PTTK — 
HCP otwierają sezon „Turystycz­
ną Wiosną 1964” w Rogalinie dla 
turystów pieszych, kolarskich i 
motorowych, (p)

Koszykówka

W Toruniu i Kielcach 
o wejście do I ligi 
Polski Związek Koszykówki wy­

znaczył już miejsca finałowych 
turniejów koszykarzy i koszyka- 
rek o wejście do ekstraklasy. 
Mężczyźni 10, 11 i 12 bm. grać bę­
dą w Toruniu, a kobiety 17, 18 i 19 
w Kielcach.

Rozlosowane już też zostały ter­
minarze poszczególnych finałów. 
Jeżeli chodzi o turniej męski, to 
10 bm. grać będą AZS Kraków z 
AZS-em Gdańsk i AZS Poznań z 
Warmią Olsztyn, 11 bm. Warmia 
Olsztyn z AZS-em Gdańsk i AZS 
Poznań z AZS-em Kraków, 12 bm. 
AZS Kraków z Warmią Olsztyn i 
AZS Poznań z AZS-em Gdańsk.

W Kielcach 17 bm. spotkają się 
Korona Kraków — AZS Toruń i 
AZS Poznań — Gwardia Warsza­
wa, 18 bm. Gwardia Warszawa — 
AZS Toruń i AZS Poznań — Ko­
rona Kraków, 19 bm. Korona Kra­
ków — Gwardia Warszawa i AZS 
Poznań — AZS Toruń, (s)

• Nasz rekordzista w skoku 
wzwyż Czernik, który przebywa 
na zgrupowaniu w Zakopanem 
uzyskał w tym roku, jak infor- 
mowaliśniy wynik 2.15 m. Obec­
nie o jeden centymetr lepszy 
wynik uzyskał skoczek z Repu­
bliki Czad — Mahamat Idriss. 
Brumelowi — ZSRR przybywają 
więc nadal konkurenci.

• Czołówka polskich kolarzy, z 
którycli wyłoni się reprezenta­
cję do tegorocznego Wyścigu Po­
koju przeprowadzała w ostatnich 
dniach ćwiczenia na rolkach. Z 
dniem 1 bm. zostali oni zebrani 
na ostatnim zgrupowaniu, po 
którym wyznaczy PZKol, repre­
zentacyjny zespół.

• Po raz 110 odbył się wyścig 
wioślarski ósemek — reprezenta­
cji Uniwersytetów Oxford i 
Cambridge. Po raz 61 wyścig 

wygrała drużyna Cambridge. Jak 
wielkim zainteresowaniem cie­
szy się ta impreza, niech świad­
czy fakt, że transmitowana by­
ła przez Eurowizję.

• W jesieni bieżącego roku po­
wstaną następne sztuczne lodo­
wiska w kraju, mianowicie w Ja­
nowie na Śląsku oraz w Gorzo­
wie, którego kompletne wykoń­
czenie przewidziane jest w ter­
minie późniejszym.

• Do finałowych rozgrywek 
spartakiadowych w koszykówce 
kobiet zakwalifikowały się dwie 
drużyny okręgu poznańskiego: 
Lech i Olimpia. Startować będą 
27 maja br. w Gdańsku. Los spra­
wił, że już pierwszego dnia spot­
kają się oba poznańskie zespoły.

• Tradycyjne, międzynarodowe 
zawody gimnastyczne, które od­
będą się 4 i 5 bm. w Krakowie 
zapowiadają się atrakcyjnie. 
Obok polskiej czołówki zobaczy­
my również licznych gimnasty­
ków z zagranicy m. in. bezkon­
kurencyjny zespół gimnastyczek 
radzieckich. Turniej w Krako­
wie będzie ostatnim sprawdzia­
nem formy naszych zawodników 
przed czekającymi ich 11 i 12 
bm. spotkaniami międzypaństwo­
wymi z Rumunią (kobiety) i ż 
NRD (mężczyźni).

• Po raz pierwszy w historii 
sportu angielskiego rząd tego 
kraju zdecydował się na party­
cypowanie w kosztach ekspedycji 
Olimpijskiej, przeznaczając na 
ten cel 20 tys. funtów, czyli po­
nad 50 tys. dolarów. Znacznie 
wcześniej uczyniła to Francja.

Istnieje w fym wszystkim je­
den jasny punkt: sztuka aktor­
ska naszych wielkich gwiazd. 
Owszem, kręciliśmy przed ro­
kiem 1939 filmy złe: ckliwe, tan­
detne, obliczone przede wszyst­
kim na doraźny zysk. Mieliśmy 
wszakże doskonałych aktorów, 
którzy swym nienagannym rze­
miosłem i rzetelnym talentem 
najbardziej nawet kiczowatym 
obrazom nadawali jakiś sens i 
nikła choćby racie istnienia. 
Możemy sie niebawem o tym 
przekonać. Oto „ILUZJON", kino 
Centralnego Archiwum Filmowe­
go, jedyne w Polsce muzeum 
sztuki filmowej urządzą od 4 do 
19 bm. prźeglad przedwojen­
nych filmów polskich z udziałem 
wielkich aktorów, trwale zapi-
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czwartek Słońce: 5.25—-18.20

TEATRY

OPERA — g. 18 „Pozwólcie nam 
zrobić operę”; OPERETKA — g. 
19 „Nieboska komedia”; NOWY — 
g. 19 „Kynolog w rozterce”, „Za­
bawa”, „Czafowna noc” (próba 
generalna z publicznością); MAR­
CINEK — g. U „Tygrysek i Pi­
raci”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Siódmy przysięgły” (franc. 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Dwa złote colty” (USA,

16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Krzyk stra­
chu” (ang., 16 lat); GONG — 
g. 10, 12 „Zwariowane lotnisko” — 
(radź., 12 1.), g. 15, 18 i 20 „Cichy 
wspólnik” (ang., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Perła” (meks., 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Dru­
gi tor” (NRD, 12 1.), g. 15.30, 18 i 
20.15 „Jak być kochaną” (polski, 
18 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Cichy wspólnik” (ang., 1Ó I.); 
KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Czarny 
Orfeusz” (franc., 16 1.); MALTA — 
g. 15.45 „Droga na scenę” (radź., 
12 1.), g. 17.30 i 20 „Śmierć nazy­
wa się Engelchen” (czeski, 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Wesoła 
orkiestra” (ang., 10 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Przemytnik z Piemontu” — 
(franc.-wł., 16 1.); OSIEDLE — g.
16, 18 i 20 „Gdzie jest generał” —

(polski, 12 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Tama na 
Pacyfiku” (włoski, 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Skąpani 
w ogniu” (polski, 12 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 — 
„Podpisano Arsen Łupin” (franc., 
16 1.); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Gwiazda szeryfa” (USA, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Tysiąc talarów” 
(polski, 10 1.), g. 18 i 20 „Wolne 
miasto” (polsk., 14 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ludzie i 
bestie” (radź., 16 1. — I seria); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15. l]?.3O i 20 
„Tajemnice Paryża” (franc., 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 57 i 19.30 — 
„Jak się młody Noszty żenił” — 
(węg., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Dziewczyna z hote­
lu” (USA, 16 I.); ZNICZ (Żabiko- 
wo) — nieczynne.

WYSTAWY

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — „Ex libris Mło­
dopolski”.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYN 
SKIEGO kpi. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — g. 
10—17. I

PAŁAC ! KULTURY (I ptr.) — 
wystawa rysunków dziecięcych — 
„Bądźmy zdrowi” — g. 10—18.

BWA — „Arsenał” — wystawa 
malarstwa grupy „Jednolita” — 
g. 10—18.

SALON WYSTAWOWY TMMP 
(Stary Rynek 10) — „Architektura 
Starego Poznania” w fotografii J. 
Korpala — g. 9—18.
MUZEA

MUZEUM INSTRUMENTÓW

MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
g. 9—15.
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Szkolna 8/12, telefon 
511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44. POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia i telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


